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Żądania.
Polo Polskie przedstawiło wczoraj w Izbie 

poBłów przez usta pos. Daszyńskiego swe 
postulaty. Streszczają się one w  trzech pun
ktach. Pierwszy to zaprowadzenie admini- 
stracyi cywilnej, w miejsce obecnej: wojsko
wej. Odbudowa kraju, a raczej przyspiesze
nie jej żółwiego kroku, znalazło się w pun
kcie drugim, wraz z ucywilizowaniem go
spodarki central, które odnoszą się do Gali- 
cyi w sposób aż nadto dobrze znany. W re
szcie zapłata za świadczenia wojenne —  po 
trzech latach! —  stanowi punkt trzeci, zaś 
wszystkie razem dają obraz umiarkowania 
z jakiem odnosi się Galicja do systemu wo
bec niej stosowanego.

R zecz jasna, iż żądania te winny być speł
nione bez względu na to, czy Koło znajduje 
cię w opozycji do gabinetu, czy też go po
ciera. Nie gabinet bowiem ma je spełniać 
ze swej dobrej woli, lecz państwo, które Ga- 
łicya swą ruiną ocaliła —  państwo, którego 
była przyczółkiem mostowym. Słusznie zaś 
6twierdził mówca Koła, że opozycya wzglę
dem dzisiejszego ministerstwa nie równa się 
opozycyi względem państwa!, jak to by 
chcieli wmówić w opinię nazbyt energiczni 
heroldzi prasowa gabinetu, którzy sądzą, żo 
w ton sposób Koło da się zastraszyć i  „wpę
dzić. batogiem do większości rządowej", 

'■u,, za gdy dostanie jakąś drobnostkę na 
ugodzenie. Tymczasem wszystko, czego 

Koło żada, możo być uważano co najwyżej 
za minimum egzystencyi gospodarczo-ad
ministracyjnej i z tego stanowiska trzeba o- 
eeuiać postulaty, jakie Galicya stawia. Zro- 
ztnnfed to powinien każdy, nawet radykał, 
n iem iecki, chociaż te j k a rłow ate j odmianie 
wszechniemczyzńy nikt nie stawia przesa
dnych wym.-re- do horyzontu i zdolno

ści oryentacyjim.
Stanowisko Koła jest więc jasue, a stosu

nek jego do rządu zależeć będzie od zrozu
mienia, jakie gabinet dra Seidlera okaże dla 
największego ! najciężej wojną dotkniętego 

koronnego. „Nic nie jest przesądzo- 
.•« adczył mówca Kola. A  tem 

buuueui ios prowizoryum budżetowego znaj
duje sfę w rękach rządu. Gd niego zależy 
obecnie, czy w Kole będą mogły znaleść o- 
parcie usiłowania dra Seidlera, aby głoso
wanie w Izbie nie przyniosło mu klęski. Ale 
obecnie widzi już, jak się zdaje,,prezydent 
miniotrów, że polityka małych „odcze- 
pnyclf" zap Ldła w leje granatów, które po
szarpały Galicyę. Zrywając z tą tradycyą, 
postępuje Koło w myśl całego kraju i znaj

dzie zawsze poparcie opinii, o ile stanow
czość swoją utrzymać potrafi.

Mamy nadzieję, że utrzyma się na tej dro
dze, mimo nacisku, jaki wywierać się na 
nie pragnie odwiecznym systemem inspiro
wanych artykułów i kuloarowych pogróżek, 
które w Izbie samej przybierają kształt na- 
tarczywszy, i dochodzą niemal do terotu, 
gdy podchwyci je fałszywie patetyczna lo
jalność radykałów niemieckich. Trzeba przy
znać, że oddział szturmowy tej grupy ata
kował tak dzielnie, jak gdyby między p. 
T e u f l e m  a N e u n t e u f l e m  szerego
wali Bię sami Z w e iteufle, D r e iteufle itd. 

i aż do dziewięciu,— lecz efektu politycznego, 
wpływu na Koło Polskie to nie wywrze, acz
kolwiek przypomina najpiękniejsze czasy 
p i e k ł a  parlamentarnego z czasów ob- 
strukcyi. Z okrzyków, że wywody mówcy 
Kola są „zamówione przez koalicyę", wy
ciągnąć przyjdzie, co najwyżej, wniosek 
p r o  f o r o  i n t e r n o ,  aby nie obwiniać się 
w kraju o „koalicycnizm", aby nie eta ić 
do siobie w Krakowie Lloyd.Georgem i Rł- 
botem, bo w Wiedniu może spaść na Pola
ków rykoszet tego absurdu. Wówczas to, co 
bywa w kraju wybrykiem zacietrzewienia 
partyj przeciw partyom, służy cudzej złej 
woli za docinek przeciw całej naszej repre
zentacji.

Niesumienność w walkach stronniczych 
zwalczaliśmy zawsze. Niczego tak nie trze
ba Polakom, jak pamięci, że ich sporów słu
cha ktoś trzeci. Jeśli z tem partyo liczyć się 
nie będą, wówczas znów trzeba będzie po
wtarzać, że Galicya nie prowadzi polityki 
antypaństwowej, że rezolucye z 28 maja na
leży rozumieć tak, jak były uchwalane i jak 
je  p rzeczy tać  m óg ł każdy, kto mial oczy ku 
Czytaniu —  a i wówczas jeszcze, po tem se-. 
tnem powtórzeniu rzeczy najoczywistszej, 
usłyszymy, iż Polacy wołają o pieniądze za. 
świadczenia wojenne, bo tak im dyktuje 
koali cya!

Dalecy jesteśmy od tego, aby znaczenie 
nastrojów politycznych nadawać żakosłwom 
parlamentarnym typu wiedeńskiego. Zwo
lennicy takiej zabawy składają co najwy
żej dowód, jak parlamentaryzm pojmują i na 
jaki poziom pragną go sprowadzić. Może 
jest w tem myśl ukryta: myśl, że lepiej aby 
parlamentu nie było, jeżeli niema służyć za 
narzędzie radykalizmowi niemieckiemu? Da
remnie jednak podpjmują takie próby de- 
strukcyi. Rząd. wie zapewne, co jest winien 
w tej chwdi prestige‘owi państwa na ze
wnątrz i rozumie, czem byłoby przerwanie 
prac Izby posłów w chwili, gdy hr. Czernin

ogłasza światu, że Austrya w tej wojnie o- 
kazała się „państwem zdrowem ! co naj
mniej równorzędnem % tnnemi“ . Zrozumie 
jednak dr. Seidler, ii oznaką łdrowia pań
stwa jest właśnie to, ii spełnia słuszne żą
dania ludności. A  jeśliby tego nie uwzglę
dniał, to pojmie, iż brak większości dla bu
dżetu za oznakę zdrowia poczytany być nie 
może. Mamy też otuchę, że postulaty Kom 
znajdą posłuch taki, jaki im się należy. Bo 
jeśli kto nie może zrozumieć interesu cu
dzego, to powinien oceniać przynajmniej 
własny.

była w N. K. N., po ustąpieniu innych par
tyj zapowiedziała, ie jeżeli N. K. N. się nie 
zlikwiduje, wówczas będzie musiała go o- 
puścić.

Obecnie Liga kobiet, zawiązana przy N. 
K. N., uchwaliła z niego wystąpić. W yco
fała dwie swoje przedstawicielki, należące 
do N. K. N. i „rozpoczyna likwidacyę spraw, 
związanych z przynależnością do N. EL N.“ , 
jak brzmi komunikat.

N. K. N. mógł rozwiązać się zawczasu 1 
i wówczas zakończyłby żywot z godnością, 
i Czemu obrał drogę inną —  to jeden z mo- 
I mentów psychologii galicyjskiej. Niestety.
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Rzeczy polskie. J
O kompetencj e Rady Regencyjnej. j

Korespondent „Nowej Reformy11 _ rozma- j 
wiał w Warszawie z pewnym politykiem, | 
zbliżonym do kół konserwatywnych, który 
stwierdził, co do zakresu Rady regencyjnej,
fakty następujące:

F* a ń s t w a c e n t r.aln e, które dały nam j 
zapowiedź utworzenia najwyższych władz 
państwowych' poi siu eh, w i n n y  o b e c n i e  
ta k  p o k i e r o w a ć  s p r a w a m i  p o 1 i- 

t y c z n y m i k r a j u ,  iżby Rada Regencyjna, 
wyposażona w  daJekjo idące atrybueye pań
stwowe, mogła skupić wokół siebie naród 
cały i losami jego kierować samodzielnie. O 
ile przeciwnie utworzenie Rady Regencyjnej 
nie spowoduje z m i a n y  t a k t y k i  p a ń s tw  
c e n t r a l n y  cli wobec kraju i o ile Rada 
Regencyjna znajdzie się w położeniu m n i e j  
w i ę c oj l  a Id o m, jak T y m c z a s o w a  
R a d a  Sr  a r. u. to droga do porozumienia 
między społt c ■ ii-twer.t polskiem a. państwa
mi Cditralnemi zostanie zamknięta. Nie jest 
to oczywiście fożądanera dla żalnej ze stron 
obu. '/Wabieni I-go  polityka, winna Rn da Re
gencyjna przejąć w swu ręce jak najprędzej 
wszystkie ?/.i< b  ny zarządu k ia jo w g  • w 
takim zakresie, iakio się obecnie, w* waran- 
kąoh okupaoyi i sianu wojenmgG, G-,lągnąć 
dn/Pą.
Nakoniec oświadczył ów* polityk, że Rada 1 

winna, otrzymać możność uwolnienia legio
nistów. internowanych w Benjaminowie i 
Szczypiomie.j *• 1

Powtórzyliśmy te wywody, gdyż wskazu
ją raz jeszcze, od jakich czynników zależy ■ 
i w jakim zakresie urzeczywistni się na te-j  
taz państwowość polsko. Po patenom wrze- \ 
śniowym odzywały się czasem w Gnlicyi 
wnryacye na frazeologiczny temat:: „Teraz 
Polacy mają obowiązek... teraz od nich wy
łącznie... teraz na nich ciąży odpowiedzial
ność"... Polityk z Królestwa, stawia rzecz na i 
gruncie właściwym. Zaś Galicya była zawsze 1
służbUta. Czasem za bardzo.

‘

Okręt I szczury.

D. 6 października ma odbyć się posiedże-1 
nie plenarne N. K. N., na którem będzie 
traktowany wniosek o likwidacyę tego cia-1 
ła. Mianowicie demokracya polska, która we-| 
spół z konserwatystami pozostała jeszcze!

Praktyczne zdobycze żargonu.
Żargon żydowski, jak wiadomo powszech

nie, nie jest w państwie austryacldem pra
wnie uznawany za język, tylko za gwarę. 
Urzędowe spisy ludności, wymagające od 
każdego obywatela podania języka ojczyste
go, względnie „towarzyskiego" (Uingangs- 
spraehe), wykluc-zają wręcz żargon i zniewa-, 
łają osoby wyznania mojżeszowego do ofi- 
cyalnego wybrania sobie dla celów staty- 1  

stycznych któregokolwiek z języków, bę- ! 
dących w użyciu w jednej z pięciu części I 
świata, nie wyłączając najbardziej egzoty- j 
cznych. Były wypadki, iż młodzież naród o- | 
wo -żydowska w Galicy i pod presyą twardej j 
konieczności podawała się za Arabów, sal
wując przynajmniej przynależność rasową, 
gdy nie mogła pójść całkowicie za popędem 
serca i przyznać się do autentycznej mowy 
bezpośrednich praojców. Przy sposobności 
takich kolizyj uczuciowo-lingwiątycznych 
praBa starozakonna próbowała juz nawet 
mówić o „ucisku" językowym żydów w Au- 
stryi.

Tymczasem— postponowany przez prawo
dawców i nieuzpawany urzedownie —  żar
gon żydowski czyni podczas wojnv niespo
dziewane, praktyczne zdobycze, które na
wet ludzie otrzaskani z największemi nie
prawdopodobieństwami zechcą* more uznać 
za wymysł chorej wyobraźni: staje się mia
nowicie językiem urzędowania organów ma
nipulacyjnych w a r mi i .  Piszący te słowa 
na własno oczy i przy świadkach zdrowych 
na umyśle stwierdził autentyczność tego zja
wiska, w mieście Tarnowie.

Rzecz skonstatowana została przy sposo
bności <1 os! a wy siana dla władz wojsko
wych. Odbieranie tesro sknpeco w tym roku 
produktu naszych łąk przechodzi trzy fazw- 
u wstępu do miasta odbywa się ważenie ca
łego transportu brutto, t. j. wozu naładowa
nego sianem, na t. zw. wadze mostowej 
(Briickenwage", jak zdaleka . giosi nanis), 
którą to czynność urzędową spełnia przy
dzielony w tym celu umyślnie żołnien,. Po 
zważeniu ładunku żołnierz wystawia kwit. 
poezem woźnica z całym transportem, oraz 
kwitem udaje się do magazynów wojsko
wych, gdzie odbywa się odbiór siana, a na
stępnie wóz próżny wraca jeszcze raz na 
„wagę mostową" i zostaje z wazony jako 
„tara" celem skontrolowania czy siano zo

stało dostawione w należytej ilości. Owóż 
piszący niniejsze słowa miał możność przy 
sposobności dostawy Biana przez jednego z 
ks. proboszczów* widzieć i trzymać w ręku 
nieprawdopodobny dokument urzędowy w 
postaci kwitu, w y s t a w i o n e g o  w ż a r 
g o n i e  ż y d o w s k i m  p r z e z  ż o ł n i e 
r z a  p e ł n i ą c e g o  s ł u ż b ę ,  kwitu, któ
ry drugi służbę pełniący żołnierz austrya- 
cłd odbierał w magazynie wrojskowym do 
potwierdzającej wiadomości. Ten osobliwy 
kawałek papieru, zapisany od prawej ręki 
ku lewej, pismem, którego egzotycznych 
wykrętasów żaden • Aryjczyk w rem pań
stwie nie potrafiłby odczytać, wiózł polski 
chłop w Tarnowie z c. i k. „wagi mostowej" 
do c. Mc. magazynu jako dokument wojsko
wego urzędowania.

Ten rewelacyjny objaw podnoszenia żar
gonu żydowskiego do godności urzędowe
go języka w armii podajemy do wiadomości 
odnośnych władz, poza których plecami M >  
chabeusze tyłowi zachowują Jię tak, jakby 
nosili mundury starozakonnego pułku o- 
ch oti ii czego w Palestynie.

Szarża kobiet
(Korespondencja „Głosu Narodu").

Kopenhaga, 22 września 1917. 
Dla iłustracyi jak wygląda posiedzenie 

rady miejskiej w Rosyi, przytaczam za 
„Dziennikiem Kijowskim" sprawozdanie z 
ostatniego posiedzenia nowo obranej Rady 
miejskiej w Kijowie.

Na długo przed rozpoczęciem posiedzenia 
westibul i wszystkie przylegające do sali o- 
brad pokoje wypełnił tłum kobiet, żon re
zerwistów, gdyż na posiedzeniu miała być 
rozpatrywana sprawa wydania im zapomóg. 
Po długich pertraktacyach wstępnych, po
siedzenie otworzył prezeB p. Ureliug i obwie
ścił, iż będzie rozpatrywana sprawa za
pomóg.

W  referacie zarządu miejskiego zazna
czono, iż powiększone zapomogi pochłonęły 
poważną sumę 850.000 rb. czerpano z poży
czki tramwajowej w nadziei, i i  rząd wyasy
gnuje niezbędne fundusze na ten cel. N ie
stety wiadomości urzędowe stwierdzają, iż 
rząd nie uznał za stosowne wypłacić tej su
my. Obecnie, wskutek wyczerpania poży
czki tramwajowej, zarząd miejski proponu
je na pokrycie tycb wydatków zastawić lub 
sprzedać obligacye miejskie i wybrać korni- 
syę z udziałem przedstawicieli rady delega
tów robotniczych, aby sprawdziła racy on al- 
ność wydatków zapomogowych.

Radny Grigorowicz-Barski (kadet) oponu
je przeciw lekokmyślnemu traktowaniu tej 
sprawy. Jeżeli komisya finansowa nie wy
najdzie środków na pokrycie, powinny żo
ny rezerwistów dostać zapomogi w wysoko-i 
ści zapomóg ziemskich, gdyż w przyszłym 
miesiącu wogóle nie będzie funduszów na 
ten cel. W  czasie dyskusyi na ten temat ze,-, 
brane kobiety wywołały hałasy, przerywa
jąc obradom. Wreszcie uchwalono wnioski 
magistratu, po których bolszewik Halperin 
oświadczył, ie  komisyi, która będzie opra-

Rpek czy nie Rynek?
Dzisiaj Rada m. Krakowa rozstrzygnie, 

o-/.y p-minik Kościuszki stanie na Rynku, 
rezydent jej rzecze: „K to jest za Ryn- 

zechce rękę podnieść"; obliczy głosy 
i sprawa będzie załatwiona. Zwycięski o- 
bóz przyjmie wynik głosowania oklaskiem; 
przeciwnicy pokonani —  pomrukiem nie
chętnym, a tak trwałem, jak sam pomnik. 
Czyż doprawdy w sprawie tak prostej po
rozumienie niemożliwe?

Mani wrażenie, że właśnie w ostatnich 
czasach wystąpiono w tym sporze z argu
mentem tak rzeczowym i poważnym,- iż z 
nieao wypłynąłby winna zgoda powaśnio- 
nych. Powiedziano mianowicie: Pomnik na 
Rynku winien być u p a m i ę t n i e n i e m  
p r z y s i ę g i  K o ś c i u s z k i .
. °  Rynek jest iuż dawny, rozpoczął

Bię o pomnik Mickiewicza, a wznawiał prz.y 
każdej sposobności. I  zwolennicy Rynku 
byli w mm zawsze zwycięscy. Nie poma
gały przestrogi i upomnienia artystów i 
Towarzystw kulturalnych; wywoływały 
tylko niechęć i rozdrażnienie takie, iż śla
dem 6 a n k i u l o t ó w  w  chlubę przemie- 

. mając przezwisko, twóknnley Rynku z butą 
zwią się dziś sami „niekulturalnymi" na- 
przekór. Nio zaś dziwnego, że przeciwificy 
przekonać nie mogli większości: okrzyk 
„na Rynek!" nie bywał wynikiem rozumo- 
yania, jon  o raczej opierał się na instynkcie

każdego prawego Krakowianina. Składały 
Bię na to dwa czynniki: najpierw stare, ata- 
wisty&zno przywiązanie do Rynku, z któ
rego widać było bramy miasta, i Bkutkiem

go zjednoczenie pojęcia Krakowa z Ryn- 
lem, powtóre —  wynikające stąd poczu

ci hierarchiczne, skrystalizowane w argu
mencie mewymawianym, lecz tkwiącym 
głęboko w  duszy Krakowianina: „W ięc ko
góż umieścić chcecie na naszym Rynku? 
jeśli wam na to i Mickiewicz i Kościuszko 
&a mały!"

Zacietrzewienie bywało (i jest) tak wiel
kie, ie  wierzyć nie chciano zapewnieniom 
artystów, iż ieh pobudką jest również przy
wiązanie do teco Rynku, Krakowa chluby, 
i że dlatego właśnie nie chcą, by g0 szpe
cono czy tramwajem, czy pomnikami nie
właściwymi; że ni© pomagały zaklęcia, iż 
nie dlatego ni© chcą Mickiewicza i Kościu
szki na. Rynku, iżby to miał być dla nich 
honor zbyt wielki, lecz. wręcz pizecremle, 
uważają to za uczczenie ich niedosto.tecz-( 
ne, bo chybiaiące celu. Nic nie pomaga
ło: „Gdzie ma stanąć pomnik Mickiewi
cza?" —  „Oczywiście na Rynku!" „Do
kąd chcecie linii tramwajowej?" „Juś- 
ciż na Rynek!" —  zawsze odpowiadał v o x  
po  p u l i  zgodnie. I  stoi Mickiewicz _na 
Rynku i wozy tramwajowe pełzają po mm, 
jak karakony po bawialni.

A  jednak to taka rzecz prosta. Gdy cho
dzi o pytanie: kogo mamy uczeić pomni
kiem? lub też: jakiemu uczuciu mamy dać

pomnikiem wyraz —  wszyscy, kulturalni, 
czy „niekulturalni" mamy głos jednako
wy. Gdy jednak chodzi o to, jaki znak wi
domy będzie tycli naszych uczuć oddaniem 
wiernem, by na wieki do serc ludzkich i 
wyobraźni przemawiał, a nie był ich zwich
nięciem i wypaczeniem,** wtedy winniśmy 
zwracać się do ludzi, którą*cli takie zogni
skowanie uczuć jest zawodem, potrzebą 
duszy i powołaniem świętem: do artystów*! 
—  wszak nie na czemś kuiem, tylko na 
•tem, schodzi im życie całe w ciężkim mozo
le I męce. Przecież we wszystkich innych 
sprawach, czy prawniczych, ezą* drogo
wych i kanałowych, udajemy się zawsze do 
„specjalistów"; czyż właśnie w tej jednej 
najtrudniejszej nietylko do obmyślenia, 
lecz i do odczucia, pomiatać mamy ich zda
niem?

Nie zachęcają nas chyba do tego doświa
dczenia dotychczasowe. Stoi Mickiewicz n a ' 
Rynku. Lecz czy* odpowiada swemu prze-i 
znaczeniu i naszymi uczuciem? Służy, co ' 
prawda, za miejsce zborne służących, szu- j 
Rających „obowiązku": służy też czasem!

tiybuuę dla mówców* ludowych. Ale czyj 
widzieliśmy kogośbądź. stoiacego przed j 
nim w niemej zadumie, i w cichem skupie
niu wpatrującego się w twarz wieszcza, co | 
„czuł i cierpiał za miliony?" Jeżeli był kie
dyś taki, to chyba tramwaj go przejechał! 
Czy w takich warunkach stojący oomnik 
je3t uczczeniem Mickiewicza należnem? 
Ozyż tak saigo uczcić mamy Kościuszkę?

Chyba nie. A  po 6tokroć —  „nie!", jeśli 
rzeczywiście chodzi o upamiętnienie wiel-

serca ii charakteru bez skazy, co nie tylko 
honor rycerski ocalił i upadek na.sz chwałą

kiej i uroczystej chwili, czy Naczelnik na opromienił, ale i w przyszłość rzucił stru 
Rynku krakowskim przysięgał. Bo teraz ' gę światła jasną. Co dziać się musiało w  
chodzi o dwa zagadnienia odrębne: j tem wielkiem sercu, gdy przysięgę skła-

1. Jak godnie upamiętnić tę wielką w  dał? jak on wspominać musiał te*chwilę
naszych dziejach chw ilę? i później, na obczyźn ie?

2. Gdzie umieścić pomnik już gotowy, i O z t ż  

stojący w strażnicy pożarnej?
Otóż jedno wydaje mi się jasnem sającego czapką, który w* te m  w ł a ś n i e  

zupełnie, iż obąrlwni tych zagadnień ; m i e j s c u ! zdawałby się wołać powro- 
jednym tym pomnikiem rozwiązać nie tem z Racławic: „A co? Przysiągłem i już 
tnożemy. G o t o w y  p o m n i k  K  o-(dotrzymałem! Bywajcie zresztą zdrowi i 
ś c i u s z k i  s t a n ą ć  m o ż e  w szę-itrzym a jc ie  się ciepło!" 
d z i e z w y j ą t k i e m  m i e j s c a ,  u- 1 Ozyż nie czujecie tej boleśnie fałszywej

nuty tego pomnika w  tem

w miejscu tej przysięgi wznieść 
mamy pomnik Kościuszki^ dziarsko potrzą-

ś w i ę c o n e g o  w s p  o.m n i e n i e m  
p r z y s i ę g i  n a s z e g o  b o h a t e r a  
Nie. uwłacza to rzeźbiarzowi, k tóry. pojął 
go i uzmysłowił w oderwaniu od tej chwili, 
ani się domyślając, że będziemy chcieli go 
do niej przylała ć. Mniejsza już o względy 
estetyczno, że (zdaniem znawców) pomnik 
Rynek zeszpeci, a Rynek przytłumi po
mnik; że na tem miejscu przestronnem nie 
będzie sprawiał wrażenia, wielbionego bo
hatera.. ałe jakiegoś spiżowego laj-konika. 
Ale nie trzeba nawet być artystą, by zro
zumieć, iż ten pomnik w miejscu przysięgi 
Kościuszki byłby nie tylko niewłaściwo
ścią, lecz obniżeniem nastroju, który wspo
mnienie tej przysięgi w każdym Polaku 
wznieca. Kościuszko, to nie byle jenerał 
zwycjęskh To, na przełomie naszych dzie
jów, mąż opatrznościowy, mąż wielkiego

yviiŁU3i\a „  ia.,11 właśnie miOj- 
seu?!

Wnoszę zatem: ów* pomnik postawcie
gdziekolwiek, byle nie na miejscu uświęco- 
nem wspomnieniem przysięgi (skoro odno
wiciel Wawelu zapewnia nas, że ma dba ii 
miejsce- właściwe, czemu mu nie wierzyć?). 
Upamiętnienie zaś przysięgi wielkiego Na
czelnika zostawcie przyszłości. Takich1 
rzeczy nłe robi się na poczekaniu z okazyi 
rocznicy. I  zwróćcie się o to  do artystów: 
sztuki polska stoi, dzięki Bogu, dość wy- 
.soko, by dla unraytomnienia, potomnym o- 
wej chwili wielkiej znaleźć znak widomy 
godny. t .  2. S.
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ęotryrrała plan pozyskania źr<Vłę> fioehńfhi 
należy dać nakaz, aby kierowała się zasadą: 
jfjburżuazyo —  otwieraj kieszenie” !

Skandalu wszelako nie dało się uniknąć. 
Rada, udzielając zapomóg-, kwestyo udzie
lenia drew rodzinom rezerwistów odłoży

ła do czasu zaopatrzenia miasta w paliwo. 
Na to jedna z delegatek krzyknęła:

Drew nam nie dają! W  ton sposób obci
nają nam zapomogę!

W  sali powstał nieopisany hałas. Rozle
gają się histeryczne okrzyki i wrzaski. De
legatki Tzucają się do miejsc radnych, prze- 
w raca ją krzesła,- tłuką szklanki, popielni

czki itp. i w  groźnej postawie stają przed 
ławami prawicy. Przez główne drzwi n » sa
lę wtargnął tłum kobiet, który-' rozpoczął 
jakiś dziki taniec. Rozległy się pogróżki i 
przeraźliwo wycie. Ku radnemu popowi Koł- 
pikowowi i  tu  innym radnym podbiegają ko
biety i obrzucają ich rajeyniezniejszemi o- 
belgami. Trwa to 20 minut.

Wreszcie następuje uspokojenie. Przewo
dniczący oświadcza, iż kwestya zapomóg 
wyczerpana i  rada przystań  je do dalszych 
spraw.

Jedna z delegatek: „N ie! będziecie ta sie
dzieć do białego rana, dopóki nam drew nie 
dacie! Jiożemy wam jutro przyprowadzać in
walidów i żołnierzy! Wówczas miejcie sami 
do siebie pretensje!”

Przewodniczący do żon rezerwistów: „Po- 
-tępując w  ten sposób, wy, nasi wyborcy, 
kompromitujecie nas!”

Prezydent Riabccw: „N ie denerwujcie się! 
Uchwała nasza jest stanowcza. Rząd nie dał 
pieniędzy, my zaś uczyniliśmy wszystko, co 
możliwe. Od jutra rozpoczynamy wypłaca
nie zapomóg” .

Delegatka: „Zabrano nam mężów, którzy 
Wa3 i waszych jedenastopiątrowych domów 
bronią! My mamy tylko potłucz one jgam kl 
ł  siedzimy w  wilgotnych suterenach!”  

Rozpoczyna się skandal, który trwa oko
ło pół godziny. Tymczasem kobiety ataku
ją już i socyalstów, przyskakując -do nich 
i  pięściami i wołając: Żydy! Żydy!

Zabiera głos Sinkowskij, członek rady de
legatów, rewolucyonista-zesłaniec: „Oświad
czam —  mówi, .—  że wszystko, czego chce
cie, damy wam, ale nie zmusicie nas do te
go środkami, jakie stosujecie, choćbyście 
miały prowadzić nas na szubienicę!”

Mowa wywołuie oklaski całej rady. Nowy 
Strasriiwy wrzask bab. które rzucają się na 
Smkowsłdega. Z trudnością udało się go o- 
bronić i usunąć szarżujące kobiety ze saH. 
Nie przestawały awanturować się w koryta
rzach, a potem na placu przed ratuszem, 
gdzie wówczas znajdował się już oddział ko
zaków i milieyi. W idok kozaków doprowa
dził kobiety do wściekłości posypały się 
pod adresem kozaków wrogie okrzyki i  o- 
beigi, póki wyczerpanie nerwów nie poło
żyło końca awanturom. ul <L

K R O N I K A .
Wschód słońca v godz. 5.46 r. 
Zachód „  „ 5-I2 w.
Długość daia godz. 11 m. 29. 
NajniŁ ciepłota 5,0. nąjw. 22.4. 
Prognoza: Pogoda.

.skk-go w  dniu 13 a. » .  ssferaJ głoa fisyk isiej- 
ski Dr Janiszewski, który, wskazując na u- 
chwały Towarzystwa z dnia 17 stycznia 1917 r., 
podniósł, że Kolo polskie przeszło do poitządku 
dziennego nad wnioskiem utworzenia minister
stwa zdrowia publicznego w Polsce, przedsta
wionym przez wszystkie instytucje krajowe le
karskie. Obecnie zajmie się Koło polskie narzu
conym projektem utworzenia takiego minister
stwa dla państwa austryaclriego. Ze skąpych 
danych, umieszczonych w pismach codziennych, 
co do zakresu działania proponowanego mini
sterstwa, widać, że ministerstwo to zajmie się 
polityką ludnościową i ubezpieczeniem spolecz- 
uem, co jest i bardzo ważne i  konieczne, a eo 
zgadza się w zupełności 3 projektem, dołączo
nym do pism wydziału lekarskiego Uniwersy
tetu Jagiellońskiego. Jedna sprawa pozostaje 
niewyjaśniona, mianowicie^ kto staję na czele 
tego ministerstwa, lekarz, czy prawnik? W y
chodząc z założenia, ie  sprawami łekstrafco- 
społecznemi zarządzać może tylko lekarz i że 
ministerstwo, na czele którego nie stałaby siła 
fachowa, byłoby poronionym płodem, powinno 
Towarzystwo lekarskie zwrócić alę do Koła 
polskiego z prośbą o energiczną Interwencję 
w  tym kierunku, by żądania wszystkich bw  
wyjątku sfear miarodajnych, stawiania na cael* 
wszelkich urzędów sił fachowych, więc na cze
le nmdsteastwa zdrowia publicznego lekarza, 
stało ś ę  zadość. Tylko przy taktem postawie
niu sprawy można aę spodziewać wydatnej 1 
ze znajomością rzeczy, oraz pożytkiem -dla o- 
gółu prowadzonej rzetelnej pracy. W  przeci
wnym razie nowa ministerstwo będzie raczej 
iiowem narzędziem politycznsm w  rękach rzą
du, dla osiągnięcia rdlów, nic ze zdrowiem pu- 
blicznem i dobrer i ludności nie mających wspól
nego.

Wniosek Dra Janiszewskiego jednomyślnie 
przyjęto, uchwalając zwrócić się do Kola pol
skiego o domaganie się, by na czele minister
stwa zdrowia publicznego stał lekarz.

OBRÓT DZIKIMI KASZTANAMI I ŻOŁĘ
DZI A ML Magistrat m. Krakowa podaje do wia
domości, ie  po myśli rozp. min. x dnia 14 wrze
śnia 1917 mają oeoby uprawnione do zbierania 
i zużytkowania dzikich kasztanów, oraz żołę
dzi, zająć się ich zbiorem. Jeżeli osoby upra
wnione nie są w etanie same przeprowadzić 
zbioru, winny zawiadomić o tern pisemnie ma
gistrat (Wydział OT «.), który wyda w tym 
względnie odpowiednie zarządzenia dla prze
prowadzenia zbioru. Zapasy dzikich kasztanów 
i żołędzi, zebrane do 2B września b. r., winni 
posiadacze zgłosić w terminie 3 dni, później zaś 
zebrane zapasy do końca każdego miesiąca w 
konrisaryaeie targowym (oficyny, parter) w go
dzinach od 10 do 1 w południe. Magistrat prze
śle otrzymane zgłoszenia krajowej Centrali pasz 
w Krakowie. Z zebranych kasztanów, oraz żo
łędzi używać wolno właścicielom dla własnego 
gospodarstwa, oraz na paszę jedynie tych ilości, 
które wyznaczy krajowe biuro dla środków 
pastewnych.

W weBde » 9a «y  wypatesaaay|ii Jariadnałów nie

Z  miasta.
AAtalLKI D LA  RODZIN LEG IONISTÓW .

Przed kilku dniami poruszyi śmy jedną z pieką
cych spraw, dotycząca legionistów, nriamowicie 
wstrzymanie wypłaty zasiłków dla rodzin żoł
nierzy łegwoowycb. Jak wiadomo, wypłata tr- 
idłkónr została z dniem 1 sierpnia b. r. wstary- 
Buaa i  dotychczas nie jest uregulowana. Jedy- 
Ite departament Opieki N. £. N. w wypadkach 
fccmkczByth wypłaca na poczet zasiłków zale
gających ta kwitem aaBeakowym do ko misy i 
*a«8kow«j, do okrcgH której uprawnieni do za- 
liłka należą, pewne zabrakł ua podstawie na
leżycie umotywowanych podań.

Natomiast wedle kompetentnego wyjaśnienia, 
jakie otrzymaliśmy, nie uh giy wstrzymaniu wy
płaty aasikow dla rodzin legionistów p o l e 
g ł y c h ,  z a g i n i o n y c h ,  i n w a l i d ó w ,  nie- 
idolnycb do dostatecznego zarobkowania (po 
Buperrewizyi czasowo lub całkiem zwolnionych', 
oraz dla rodzin legionistów, którzy dostali się 
do n ie  wo l i .  W tej sprawie obowiązaną: roz
porządzenie ces. t 12 czerwca 1915 r. L 161 i  
reskrypt mm. obrony kraj. z 3 maja 1917 r.
L. 9?«6AV in  b punkt 4 15. Na podstawie 
tych przepisów mają rodziny wyż wymiemcmych jg  kormi. 
kategnryi żołnierzy legionowy ch prawo -do za
siłków i zasiłki te muszą być ha przyznane.

O PREZYDENTURĘ POCZT. Z Wiednia pi
szą nam: Rząd, jak słychać, ma zamiar obsar

siwie, winien właściciel sprzedać krajowej Cen
trali pasz, która płacić będzie za 1 ctm. metr. 
kasztanów K 30, zaś żołędzi K 70. Ceny t» ro
zumieją się za towar dojrzały, suchy i  sdrowy, 
wolny od ziemi i liści, bez worka, z  dostawą 
na miejsce odbioru. Dzikie kasztany, oraz żo
łędzie sprowadzone z Węgier, z Bośni, Herce
gowiny, z krajów okupowanych, tudzież z poza 
granicy celnej oferować należy C-entraH środ
ków pastewnych w Wiedniu (T Trattnerf).

Wszelkie czynności prawne, zawarte wbrew 
postanowieniom niniejteego rozporządzenia, są 
nieważne.

Jeżeli posiadacz towaru wzbrania się spJze- 
d&ć go dobrowolnie, może władza polityczna 
L  instancji, oprócz nałożenia przewidzianych 
kat, zarządzić przymusowy odbiór towaru po
cenie o 19% niższej, niż ceny wyżej podane. 
Przekroczenia niniejszego rozporządzenia będą 
karane grzywną do 20.600 kor., względnie a- 
rcszlem do 6 miesięcy. Ponadto może być orze
czony przepadek towaru, oraz utrata uprawnie
nia przemysłowego.

TANIE OGRoPKL Kto chce wydzierżawić 
parcelkę pod ogródld na rok 1917/18, może się 
zgłaszać począwszy od piątku, t  j. 5 b. e ,  
w miejskim Urzędzie zdrowia, ul. Poselska 1. 12, 
parter, codziennie, z wyjątkiem niedziel 1 świąt, 
od godz. 6—7. Pierwszeństwo mieć będą do-

mniej więcej w półkold, obaącfconysa obecnie
krzewami.

SPRAWY WOJSKA POLSKIEGO. „DzIefflńBt 
Narodowy” donosił G&neraf-gubernato* War
szawy zatwierdził przedstawiony prze* dowódz
two Legionów wzór pofekfch dokumentów po
dróży, które od 18 września b. A zyskały swo
ją moo obowiązującą dla wojska polskiego, N o  
wy dokument podróży zawiera dwujęzyezoy 
{polski 1 niemiecki) tekst, onuc pośrodku u gó
ry polskiego orła. W  tokn będącą starania o 
przyznanie jednolitych dokumentów dla polskie
go korpusu posiłkowego będą niewątpliwie ry
chło uwieńczane pomyślnym reznłtaienŁ

Celaa uzupełnienia kursów wyszkefenia woj
ska polskiego, n&CKekw dowództwo ara* wy
dało rozkaa przegląda zapisanych od ostatniego 
poboru ochotników, liczba ąg^osaonych wyaod 
około 2000.

Z dniem 28 Września b. A rozpooeęła się nau
ka w podoficerskiej difatńe piechoty, zorgani
zowanej na 60 słuchaczów, pod komendą kaąf- 
t&na Głowińskiego. Kura szkolny obliczony jest 
na cztery tygodnie, obąjmi* naukę musztry, 
służby połowej 1 wewnętran% e bront, ktsfcrak- 
cyi technicznej, terenoznawstwa, adraimstracjd 
i  gimnastyki

KOMITET ULANÓW POLSK. W  STANISŁA
WOWIE. Ze Stanisławowa piątą do „KaA łw.u: 
Wreszcie po dwóch mtedąoacb (przygodnej i 
doraźnej pracy poszczególnych jedne stek zawią
zał słę w nasiem mieście komitet, który ma się 
zająć ntrwńlenlem pamięci bohaterskiej obro
ny miasta przez polskich ułanów podczas odwro
tu Rosyan i obmyśleó środki uczczenia Łh. Ko
mitet, którego przewodnictwo powisraono pro#. 
T. Ozapczyńsklemu, sekr. prof. W. Buraztjń- 
s ki emu, skarb, pannie Fuchsównie, wzmocniony 
przez delegacyę Rady miejskiej, postanowił na 
wniosek Dra Nlmhlna burmistrza miast*, zwró
cić się a prośbą dc cesarza Wilhelma, aby uła
nów polskich, znajdujących fśę w obozie jeńców 
w Skalmierzycach, wypuszczone na wolność, 
dotychczasowe bowiem zabiegi reprezentacji 
miasta okazały Mę bezskuteczne. Celem utrwa
lenia pamięci ułanów polskich na miejscu mia
sto ma wznieść pomnik w mrku a nadto eks
humować zwłoki ś. p. Wedlem t uczcić go od
powiednią mogiłą na nowym, mającym powstać 
cmentarzu na Dąbrowie.-Prócz tego również na 
wniosek Dra Nimhina postanowiono stworzyć 
fundusz „ułanów polskich”, na któiy złożyć 
się ma miasto i ludność Stanisławowa, nadto 
do składek na ten fundusz wezwać się ma mia
sta 1 miejscowości wschodniej Galicyi, których 
ułani polscy, podobnie jak Stanisławowa broni
li, wreszcie społeczeństwo w ogólności. Fundusz 
ten ma być w pierwszym rzędzie przenaczony 
na ulżenie doli ułanów w obozie jeńców, nastę
pnie na przyniesienie im pomocy po powrocie 
do kraju, ewentualnie na pomoo dla osieroco
nych rodzin, stypendya dla dzieci itp. W  naj
bliższym czasie zostaną w tym celu wydane od
powiednie odezwy.

Prócz łego jest w planie wydanie ‘odpowie
dnich medalów pamiątkowych i  odznak.

tychezasowi dzierżawcy. Należy przynieść ze 
sobą pisemne aghwenia na kartce 1 czynsz 
dzierżawny.

SPRZEDAŻ GĘSI. Miejskie Biuro sprowiza- 
cyjne zawiadamia, ie  w dalszym ciągu sprze
daje gęed przy uL Jabłonowskich. Cena sztuki

Z Polski 1 ze świata.
ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA WE LWO- 

dzić wakującą od lat trzech prezydenturę poczt. WIE. Komitet obchodu Kościuszkowskiego koń- 
1 telegrafów we Lwowie. W związku z tern pojar czy prace przygotowawcze około ustalenia pro- 
wia się stanowisko dotychczasowego wicepro-' gramu uroczystości. Obchód rozpocznie się w 
zydeuta poczt, p. Artura Schiffnera ze Lwowa. J  sobotę 13 b. m. uroczystem nabożeństwem ta-
W sferach poselskich pamięta się jednak, że łobnem w kościele arcMkafedrałnym. Dnia na-
Koło polskie było w swoim czasie zmuszone stępnego odprawione będą nabożeństwa Magal- 
'zająć wobec działalności p. Schiffnera zdecy- ne w świątyniach lwowskich na intencyę npro- 
dowane, a względami rzeczowymi wywołane szeida błogosiawioństwa dla Polski. Po nabo- 
stanonisko. Trzeba oczekiwać, że Koło nie za- żeństwie i  kazaniu ©kolicznośdowem nastąpi;gę Mszy św. odprawiać nie wolno) znaleziony 
penuri o tej sprawie, gdyż stanowisko prozy- wmurowanie tablicy pamiątkowej, a potem po- w ogrodzie rozbity bez relikwi św., które z nie-
denta poczt i telegrafów jest placówką ważną, chód, w którym wezmą uddał oczeetnicy ob- go wyjęto, lustra z nastawy wielkiego ołtarza
na którą trzeba dobierać osobistości pod każ- chodu. Wieczorem tego dnia odbędzie się w tea- powydzierano i gipsow-ą figurę świętego uszko- 
dyia względem odpowiednie. i trze miejskim uroczysta Akademia. Program o-

Z AKADEMII UM1EJĘTNOŚCL Posie-d?.cnie j bejmnje przemówienie Jana Kasprowicza, część 
ąwl/Łiłn liisto-* 'roo fil^zcRcznego odbędzie i muzyczną i wokalną, żywe obrazy i t. d.

W  sprawie wyboru miejsea pod pomnik Ta-

raiśtrza, postanowiono kooptować do komitetu 
szereg wybitnych osobistości tak z ludności pol
skiej, jak ruskiej i żydowskiej, bo do uczcze
nia pamięci „ułanów polskich” , do przyjścia im 
a materyalną pomocą poczuwa się cała ludność 
miasta, której bez wszelkiej różnicy z naraże
niem życia bronili tak dzielnie polscy ułani

POGROM KOŚCIOŁA. „Dzionrrik Kijowski” 
z 31 sierpnia donosi: Częste napady, mordy prze
żywamy w Pińszczyźnie. Są one na porządku 
dziennym. Do najochydniejszych z nich należy 
świętokradzki pogrom kościoła w Horodyszczu. 
Horodyszcze, w ziemi pińskiej posiada staro
żytną. 17 wieku sięgającą świątynię. Świątynia 
ti. za czasów ucisku i gnębienia kresów prze
chodziła z Tąk do rąk, sprzedawano ją w  dro
dze Kcytacyi, miała różnych właścicieli Zam
knięta po powstaniu 1863 r., wywalczona nastę
pnie dzięki staraniom parafian i mecenasa 01- 
sza.rowskiego w 1912 r. została zwrócona dla 
odprawiania nabożeństw. W esase wojny wła
dze wojskowe odebrały od proboszcza, klucze j 
świątyni i opieka nad świątynią spadła na wla- j 
dze wojskowe i można powiedzwć, ie  byk. w 
dość należytym porządku do rowolncyi.

Od kwietnia jednak rozpoczęły «ię fpewne 
nieporządki, jako to: wyłamywanie bocznych 
krat zafcrystyi itp., przyczem dokonano plądro
wania. Wobec tego proboszcz zwrócił się do 
władz wojskowych z prośbą o wykrycie wino
wajców. Otrzymał na to odpowiedź, ie to zrobił 
inny oddział wojsk I że pułk stojący w miejscu, 
nkona__ z tera nie wspólnego. "WAutek starań 
proboszcza zabijano drzwł świątyni, niezwło
cznie jednak wyłamano je z powrotem. Pro
boszcz ks. Misiewicz nie mając możności zamie
szkania na nńejscu, często jednak odwiedzał 
kościół, aby w nim odprawiać nabożeństwo ł 
zobaczyć w jakim stanie się znajduje. Za osta
tnią swoją bytnością w dn. 26 Epea w  kościele 
nastał przechodzącego żołnierza w czapce na 
głowie, a kościół w stanie takim, ie  wyszedłszy 
z kościoła, za,.łaxal.

Świątynia rozgromiona została w sposób be- 
styałski: ok-ut potłuczono, relikwie świętych 
skradziono, fisharmonię rozbiło na drohne ka
wałeczki, część lichtarzy z ołtarzy połamano, 
krzyże również połamano, poi taty] (bez które

W Budapeszcie, wydał obecnie tom pod tytułem 
„Lengyeł EJbesselok” , zawierający nowelo: 
„Janko muzykant” Sienkiewicza, „Dzwon Jan” 
Stasiaka* „Babunłe”  Orzeszkowej, „Snd z Lu
bartowa” Szymańskiego i „Juhasa” Tetmajera. 
Praśa węgierek* przyjęła ten tom z ogromnem 
uznaniem, „Pesti Naplo" mówi, że są ro niezró
wnanej piękności nowele, a „Vasamapi Ujsag” , 
wskaaująo na te utwory, na Węgrzech niezna
nê  mówi: „Widzimy z tego, jakie Bkaroy cze
kają jeszcze nn odkryde” .

ZRZESZENIE POLAKÓW W HOLANDYI. 
Dnia 16 września 1917 zawiązało się „Zrzesze
ni9 Polaków, mieszkających w Holandyi”, kłó- 
ń# wybrało „Komitet poteŁf* w Hadze. Celem 
komlteta jest ulżenia losowi rodaków, zamie
szkałych w  Holandyi, danie -pomocy jeńcom 
Połakom prze* dostarczenie żywności u Hedan- 
dyl, danie pomocy w wymianie wiadonn Aci ro
dzin rozdzielonych, wtosłcIc -starazne soę o za
spokojenie potrzeb duchowych Polaków w Ho
landyi przez urządzanie szkói, odczytów, o%y- 
telń, rozdawnictwo gazet, urządzanie uroczysto
ści narodowymi I L d. Do komitetu zoetidi wy
brani: Dr Jan Włodek {preaeaj, p. J. Kobyliń- 
& l( sekretarz), p. K, Katerla '(skarbnik), ks. 
Mararoweki 1 p. dyTektor Palfefekl Adres Ko- 
mltatui HofwijkatazuKt 60 D «  H&ag, Holandy*. 
Pisma polskie prcal się o powtórzenie.

OSOBLIWA PASTYA SZACHÓW, Kore
spondent wojenny „Beiiłtor Tagblattu”  ArnoM 
Hóllrlegel przytacza dekawy epizod o rozegra
ne* party! szachów między gubernatorem W ar
szawy generałom Besolerem a € łesaba Riosze- 

ikhn. Generał Beseler, słysaąe o  fanarnsnoł- 
nem drieeku, kazał je sobł* przyprowadzić du 
pałaou i zasiadł s nleia do p&rtyi szachów. Ma
lw, ubrany w aksamitne spodeńfcł ł katankę, 
śmigły w fnehach. ł  ruchliwą, Śniadą twarzy
czką, ot oczoną ctaroend lokaad, pMna! Śmiałe 
w oazy generała. Nie był nie a nic miewany, 
widząc ćfookoto kilka dostojników w olow ych . 
Partya się raczka. Mały Rzesze^kl grał i  wy
twornym spokojem i pytał raz po razu gene
rał* Besełenu „Już ciągnąłeś pan?” . Następnie 
sam robfl „pociągnięcia” i wreszdc eksoelstugrl 
dał mata. Maloo ton zawsze zwycięża, choćby 
miał przed sobą sześciu wielkich przacłwników-. 
Zwyciężywszy Aso. Beselara, uśmiechnął Stę 
f rzekł mu na podeszeriei „StraeJaó to pan gtb 
nerał umie, ale grać to Ja umiam” ,

TawiadtaaiftSŁa i JroaTtnlkaty.
Z Ti*W. TECHNICZNEGO. W piątek dnia 8 

października b. r. o goda. 7 wieczorem w soli 
posiedzeń kraKOWśkiego Towarzystwa techni
cznego,, ul. Straszewskiego 1. 28, II p., odbędzie 
się (zwyczajno tygodniowe zebranie, na którenl 
wygłosi odczyt Dr Jan Rakowicz p. t  „ Spra
wozdań le ze zjazdu przemysłowców budowla.- 
nyzh w  Wniwzawie”

KLINIKA DERMATOLOGICZNA Uniw. Jag. 
przyjmuje chon^ąi c o dnem i o w godzinach po- 
rannycłi.

Z  K RAK . KLUBU SZAOIiST-jW . Krakowski 
ldub szacłństów urządza wielki turniej szachowy 
, U ufaiiuiili o auli l*1 oulcim ara:rmia paraieei «ia-1 ii‘i - i o. >ii n  ®

Wydział zaprasza graiacceh w szachy — o I-

Repertuar teatru ludowego.
Cz wa r t e k  4. paźdz.: „Pawio piórka” .
P i ą t e k :  „Piękna Helena”.
S o b o t a  o godz. 3 pop. Przedst. ro, 

mł. szkoln.: „Pan Geldnab” — wicczoreń 
kna Helena”.

N i e d z i e  a o godz. 3 pop.: ..Dawid Coj.pefi
field” — wieczorem: „Pawie piórka”.

dlą
..Pię

dzono; również w zakrystyi wyłamano zs.mki 
do szaf, złożono w zakrystyi rzeczy skradzione; 
na chórze, na freskach powypisywano rożne i

omy współudział w turnieju - -  szachiści nie nar 
leżący do klubu mogą wziąć udział w tudnieju. 
Dnia 7 pażdzfiemika tj. w niedzielę o godzinie S 
po pofedniu zebranie nczesinikew twral^a I 
członków wydziału, gdzie będą odczytane w*- 
rtmid trrmioju 1 oznaczony .dzień rorooczecia 
gry. Klub nności się Rynek główny 1. 16 w Kar
wiami ,p. Fronczaka.

POCZTY NA BUKOWINIE. Dyr. poczt ! te
legrafów komunikuje: Na Bukowinie podjęły ruch 
zwykłych listów urzędy pocztowe Dawiaany, 
Krasna, Hski i Petrouta nad Seretem, zaś urzędy 
pocztowe: Breaza i Koomany ruch fistowy w peł- 
rym zakresie, urząd pocztowy Kocmań także o  
graniczonY ruch pakietowy i pieniężny.

EGZaMIN KWALIFJKAG. 3LA NA1JCZY- 
CSELI SZKÓŁ W YDZi AŁO WY CH roapocznle eię 
■» Krabowie -częścią ptómicnną -dnia 22. palSzier- 
niłat 1917 o gofeinie 8 rano w budynku Ck. Semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego (ul. Karmeli
cka 41). Należycie uaoktrineirtowRnB podania o 
przypuszczenie do egzaminu wnosić należy z* 
pośrednictwem Rad szkolnych okręgowych do 
ck. Rady szkolnej lerajowej w Białej najdalej do 
15. {®.źdsiensSfca 3917. -i

MANO W ANI A W  W YD ZIALE  KR.\JDWYM. 
Wydział krajowy zamiawowaJ: w oddziale koncc- 
ptawym: radcami: GintowtarUbysz-Dziewałtow.
akiego Feliksa: Wincentego Samolewicza; dra
Antoniego Wercszczyńskiegn; sekretarzami: 
Zdzisława Brezany‘ego, dra Juliusza Birkenmay- 
era, Kazimierza Ostrowskiego-Bełzę; Wiktora 
Bielskiego; Stanisława Kuzińskiego; Romana 
Hausnera; Maurycego Madurowicza; wieeaelu-otar 
rzami: Ryszarda Dittricha; -dra /Tadeusza Btzb- 
sldego 1 łlcnryka Friedmana; ndjnnLtanii: Piotra°  . . .  ” -rr_i_______~*------_ TJI

Miejski teatr ludowy.
„Pawie piórka” —  konredya A. BisserraJ

Żona młodego, .cieszącego aię p-owTulzew 
niom autora dramatycznego, który z powo
du sw-ego zawodu musi ustawresaae styk ad 
się u  światem aktorskim —  nie powtruia 
być 'zazdrosna. N ie mose brać tragłczais i 
wyciągać komsekweńcyl z pewnych na ze- 
winątrz dość jaskrawo przedstawiają-yoB 
aię ocrak sardecsoośici, zamienianych niio* 
dzy mężem Ł.. bohaterką jego sztuki, ktA* 
ta. rolę swa. gra doskomalo... Ale ni-estety 
serdecznie męża kochająca palni Gennenżl 
Clandel nie może pozbyć eię tego uczuci^ 
zatniwającego pożycie doanofWe. W  młodeiT 
stadle małżeński em dochodzi do ni cm iły c l 
scen I  wyntówafc. Ostateczni© pan rl<s ryj/" 
Clandel postanatwki na czaa dłuższy wyje
chać z żoną. 3 Paryźłj «b y  kroi położyć 
przykrej sytnacył. Moda para pojechała 
do W łoki, bawiła tam 18 mie^ęcy, & przeą 
swój wyjaśsd nsuszęślawila także drogą parę, 
Mańo-^oia przyjaciel p. Cl&;-.Ie I‘a Pasa 
Premart iów®iai autor draniiityczny, leca 
nie m«ją/ey yowodzama, kocha się w  córcią 
MryfcatoBt, wBimotbk Fabrykant za ubogie* 
gO morńAla córió- wydać nie che*. Gdy joi 
ortał: rriiędsy oim  pfearwom stanęła uimywa^
ie jt Preroarł podpiase siztiikę p. Caaadeiłą 
I otgzyjuei za to jedną urs^cią caęść doebo* 
da, uindachn^r się fortuna do naezioanegfll 
autora t looebatąca paia się pobrała. Po poe 
wroflfe jwdrak *  podróży wywiązują s k  
acysye między p. Claudx:l‘?m a p Pńemae* 
tea  i  ksh bcm sA  O p. GaudeTu zapom nij 
no, sława I powodzenie są tylko udziałen^ 
p. PromarŁ M2oJa żona, głęboko tam doo* 
kńfęt&i prsęyraeika unoc^yaoJe męiowl id# 
hyi juz ziodroer ą. Oatatecsnłe lófedee młęf. 
(fey prBr|wdófai się wyrównają, ohnj W>* 
daU&wś&ją pisać ssóuki Aa spóład 1 wszya^h 
ko doimza rią koócay.

Na tein tle osnuł anto? francuski rzec! 
lekką, pełną humoru, o błyskotliwym dyalw 
gu, której słucha rfę t  zajęciem do ostatniej 
go aktu. Odegrani* sztuk? tego rodzaju naj 
sza druga scen* podejfnownćby się dawni^ 
nie mogła. Obecnie jednak, stwierdzić należ* 
s zadowoleniem, posiada on* wykonawcowt 
któfzy w pełni do zadania doroślL Olaudelsii 
grał p. Kucharski ze swobodą I dystynkcyąj 
żoną jogo Germeną była nowo zaangażowaą 
na p. Bilińska. Jestto artystka wysoce w  
zdolni ona, wyborna w  rolach konwersacyk 
nych; grała z ujmującym wdziękiem i szcze* 
rośclą. bardzo trafnie kreując postać dobrejj

i M I  JUT. UW. a M W m 4  M W  **1 — (
Podkreślić też należy czystą i wyrazista dy» 
kcyę artystki. Drugim autorem dramatycz
nym, Rndem Pręta'rr. był p. Czarnowski, 
żoną jego Iwoną p Urbanowicz. Oboje pod 
każdym względem wybornie wywiązali się 
*  zadania, co również powiedzieć należy o 
p. Schmłazie, który jako fabrykant szczo
tek BajoMn dał bardzo trafną w charakterze 
figurę. P. Topolski zadebiutował nader szc-zą* 
śliwie w epizodycznej roli agenta teatralne
go Trickmana- Zespołu dopełnili pp. Kijów* 
ski, Mo ty czyhał I, Czajkowska, Kwiecińską 
1 in.

Sztukę i  wykonawców licznie zebrana ną 
wtorkowej premiera© publiczność przyjmo
wała gorącymi oklaskami. E. Z.

Dobrzańskiego; Stefan* Kokiu*-wicn; Edward* 
Holrera; koHcepiaterai: Stwusław* KuełuzskJ^oę 
dra Pawła Goryla; Jana Jaworskiego. _

W  oddziale rachunkowym: -radcami: Aleksan
dra Polickiego; "WładyBława Bielicha; Stanatawa 
PrzoroydkU-^o; Eugeniusza Hermana; rewidenta- 
•ml: Zygmunta Olszewskiego; Jana Weisa.; Zoił- 
filawa* Sabińskiego; ofic-yalaani: Józefa Milcaano- 
wskiego; Alojzego Głowackiego; Gabryela ilora- 
ta; Stanisława Bodaikiewicza; Maryana Bsrezow- 
skaego; asystentami: Stanisława Wróbla; Broni
sława Baltowskiego; Jana Jaromina; Ludwik* 
Holdenmayera; Józefa Bratrę; oraktytantamk 
Edwarda Trojanowskiego; _ Bazylego Hołowm- 
Blciego; August* Słupczyńskiego: Józe.a  ̂ ra re  . 
siewicza; Em Ha Jaworskiego; &phkaniami, 
ksa Ź-embicMego; Kazimierza Rungegw,

ł w S e \ w .  kraj. biura helejewego posunię
to do DL rangi Mieczysława K*atorego-, ,

W oddz-iale manipulacyjnym: oD-yaJMnt- lu 
dwika Janiszewsldego; Leona Wyfizyńskiego
Stanisława Berezowskiego; asystentami: _ Modests 
Hrvniewicckiego: Żygmunta Paszkowskiego; A-
(iaina Filipow skiego; praktrkantajni: Stanisława
Oho^oniowskiego; Mary2^a Kłosowbkiego^ Piotra
Kita. .

Krajowego Tcfercnta weterynaryi ur& ulieczy- 
sława, Dalkiewicza posunięto do YH. rangi.

Ssie w poniedzialełc dniaS h. m. © godz. 11 rauo 
Unr/ą.iek dzienny: 1. Czł. Fug. Romer; Polacy deusza Kościuszki komitet odbył szereg kon- Oiszamowskiego, który prowadził sprawę zwro- 
ńa kresach pomorskich I pojeziernych; 2. D r ! ferencyj u komisarza rand. Dr Rutowskiego. ta kościoła, pokłuto. NI© oszczędzone także pl»- 
Btan. Pawłowski: Polacy na kresach południ'*-1 Po wysłuchaniu kilku o pi ni j co do wyhoni miej- ba ni i, w której żołnierze mieez.kaK. 
'wo-wschodnieh. Potem odbędzie się posiedzenie; sca, uznano ogród Pojeznicki, aa miejsce naj-i Jak stwierrlzor-o, pogromu kościoła dopuściły 
administracyjne. j właściwsze dia tego cełn. Pomnik etanie na się liniowe oddziały armii rosyjskiej.

MINISTERSTWO ZDROWIA PUBLICZNE- przedłużeniu osi, przeciągniętej przez fronton! POLONICA U OBCYCH. Znany i zasłużony 
GO. Na posiedzeniu krakowskiego Tow. lekar-J gmachu sejmowego i przeciwległy basc-n. a wiec i tłcmscz nowieśca SianU a wieża. Karol Bajtsal

icut.encye, imiona i nazwiska, portret adwokata REPERTUAR TEATRU IM, .!• S Ł O W A C K .

(Program na stronicy czwartej.)
lya słów”  A . łSchnitzlera. 
Dałila” S. Langa, 

a: „Nowa Dejanir**1 dramat w 5 akt.
Juliusza Słowackiego.

N i e d z i e l a :  „Bolesław Smtsly” St. Wy-
spiańsłdegct —  wieczór: „Nowa Dejanira” J. Sło-

C z w a r t e k :  „Komedy 
P i ą t e k :  „Saioson i_ 
Sobota:

N a u k ^ ,  l i t e r a t u r a ,  s z t u k a *

ijczA SB ongm  GÓRNICZO - HUTNICZE**,
staraniem 'ówiązku pod redakcyą komiteui wy
szedł zeszyt Nr 9, którego treść jast następują* 
ca- „Przynzość polskiego przemyełu solnego" 
(dekcakcroia©. Bit. Edwin WindaklewicL itóiał 
na kapaM „ ‘Io^mIwU Tknr. fnoicuBko-wioskto* 
go Dąbrowskich koj-Jń węgla 12 sierpni. 1914, 
Fr. Zaleski (z rva.) „Obliczenie grubości muni 
lam kopalnianych” , lnż. Jan Naturald z iy*.) 
„Ziuicztsi* *. irndnoścl przemysłu gaz iwegc” . 
Inź. Mieczysław Ssśfezż. Sekćya Y iH  gómuao. 
hutnicza w Dąbrowie Górniczej. Ry3 łdstory* 
czny. Krajowe Tow. naftwwe. Wspomnienie -p©- 
ńmieatm (ś. p. Tadeusza EUurajewieza). Dypiora 
Syndykatu dziennikarry ktak-awsk^ <Ka Hen
ryka Sienkśowbza (rysowaJ TńA. Harajcwici). 
Fprąwy łicżą-ce.

PamiątŁory seK ft „Czasopisma gu:oi'zo* 
hufnirzogo” , pt^wa.‘ccny nabyciu przez kraj 
kraknwaidego Zagłębia węgiow-ego, oaioóijay 
fficzwemi Bustwu-y arni i mapą poglądową, raw te
rający artykuły: Fr. Barzeneca, inż. <JzeTłun. 
raakictwicza, inż. Fr. Drobniaka, Dr WUriv:Uw* 
Jahla, ■ inL Jana, NataTSktógo, inż. Antoniego 
Pehmiizba, Dr Jana Sroczkowekiego, prof. Dr 
Władysława Szajnochy, prof. Leoaat. ^yraazyń- 
sklego j w. L, je et do nabycia w biurze Związku 
górników i hutników polskich {Kraków, Pań
ska 1. 7, za cenę 3 kor- TtedaŁcya adnvnktr*- 
■cya: Kraków, nL Pańska 7. Przedpłata rocan* 
18 kor. Nua*er pojedyaray 2 korony.

^RUCH PEDAGOGICZNY**, miesięcznik po
święcony sprawom wychowania i nauczania 
w zeszycie wrześniowym zawiera, treść nastę
pującą: U. Kon id: podstawy pedagogiki Tren- 
towskiego V i IV; M. Falski: Drogi postępu 
w metodyce nauczania liter. (Dokończenie); 
8. S.: 0 metodyce nauczania bistoryi; Ił. Wit
kowską: Wyreczki po Krakowie; K. Toltviń- 
ski: Geologia w szkole początkowej; Kronik* 
pedagogiczna; Czasopisma pedagogiczne; Zapur 
ski bibliograficzne.
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Obrady Iżby poselskiej.
IWiedeń. B. kor. Izba posłów. Na dzisicj- 

fezem posiedzeniu Izba obradowała nad spra- 
wozd. komisyi nbezp. społ. o ubezpieczeniu 
chorych. Po końcowem przemówieniu spra
wozdawcy ustawę uchwalono w 2 i 3 czyt. 
Prezydent uwiadomił Izbę, że p. T  o m a - 
s c h e k  postawił nagłe zapytanie w sprawie 
zabicia pewnego dragona przez oficera na 
wiedeńskim dworcu wschodnim, i że zażą
dano otwarcia dyskusji nad tern zapytaniem. 
Izba uchwaliła przeprowadzić nad łem za
pytaniem rozprawę. P. Tomaschek prosi pre
zydenta, ażeby zarządził przerwę i by z a -

ri a d o m i o n o  m i n i s t r a  o b r o n y  
r a j o w e j  o zapytaniu, by p r z y b y ć  
t a ó g ł n a  p o s i e d z e n i e .  Wiceprezy

dent Jucki przerwał posiedzenie. Po prze
rwie V- T . o m a s c h e k  uzasadniał swoje 
lepjtarro, poczem minister obr. kr. cświad- 
tanył: Przedewszystkiem muszę powie
dzieć, że kilka minut temu po raz pierwszy 
usłyszał on o tej sprawie i oczywiście na ta
fcie nie mogę jeszcze Izbie dać jakichkolwiek 
wyjaśnień co do tego smutnego wypadku. 
Rzecz prosta, że po nadejściu wyniku docho
dzenia, które telefonicznie zarządziłem, dam 
Szczegółowe, zgodne z prawdą wyjaśnienia. 
»Już dziś mogę zapewnić, że sprawa winy bę- 
Ózie jak najsurowiej badana i jeżeli rzeczy
wiście zachodzi przewinienie (głośne przery
wania), winny będzie w my 3  ustawy pocią
gnięty do odpowiedzialności. Proszę być 
przekonany, że nikt bardziej ode mnie nie 
Ubolewa z powoan tego nader smutnego 
Sajścia, którego ofiarą padło drogocenne ży- 
tie ludzkie. Będę zawsze gotów położyć na 
ezali cały ciężar mej osoby, w Celu uniknię
cia —  o Ho sięga przewidywanie ludzkie —  
iłakicb wypadków (Oklaski). Postaram się, 

v  razie wydarzenia się kiedy takiesro wy
padku, zaraz mnie o tern oowiadasniąno- P- 
~ - i rma*ur wniosek, aby

uraw w tej 'sprawie, 
bodzie przedłożone Izbie 

n r i ę d  o we  s p r a w o z d a n i e  o ś l e d ź -  
%wi e .  Wniosek p. Stanieka przyjęto i roz
prawy przerwano. Po odczytaniu wpływów 
prezydent zamknął posiedzenie. Następne 
Posiedzenie odbędzie się w p r z y s z ł y  
fez w a r  t e k  (11 b. m.).

ły  jesteśmy gotowi prosić o a u d y e n c y ę  
u m o n a r c h y ,  naszego naczelnego wodza. 
Mówca stawia wniosek, aby d y s k u s j ę  
o d r o c z y ć ,  aż minister będzie mógł d a ć  
b l i ż s z e  w y j a ś n i e n i a  i zawiadomić 
Izbę co się stało z tym oficerem.

Prezydent zauważa, że regulamin nie zna 
wprawdzie takiego odroczenia dyskusji, je 
dnakże poddaje wniosek pod głosowanie. 
W n i o s e k  p r z y j ę t o .

Wśród wniesionych dziś interpeiacyi znaj
duje się interpelacya posła Łukasiewicz.a w 
sprawie wykupywania pieniędzy rosyjskich 
w oswobodzonych obszarach Gałicyi i Buko
winy. hr. L a s o c k i e g o  w sprawie uwol
nienia internowanych obywateli państwa pol
skiego,

S t a n i e k  stawi*. 
£is prowwiaM,

Rokowania rządu i Kołem polskim.
Wiedeń. B. kor. „Polnische Nachrichten“ 

donoszą: Wiceprezes Koła Polskiego p. D a 
s z y ń s k i ,  który wczoraj .ireuenięm Koła 
Polskiego przemawiał w  dyskusji budżeto
wej, otrzymał od prezydenta ministrów dra 
S e i d l e r a  z a p r o s z e n i e  na  k o n f e 
r e n c j ę .  Wedle uchwały Koła Polskiego, 
jak wiadomo, urzędują teraz na zmianę wi
ceprezesi. W  poprzednim tygodniu urzędo
wał p. Daszyński, w bieżącym tygodniu speł
nia te funkcje p. dr. G ł ą b i ń s k i .  P. Da
szyński zjawił się u prezydenta ministrów, 
przez co formalnie zainicjował rokowania z 
szefem gabinetu. Ułożono’, że prezydyum Ko
ła Polskiego w piątek 5 ora. zjawi ssę u pre
zydenta ministrów na konferencję. Po kon
ferencji u dra Seidlera odbyło się pod prze
wodnictwem wiceprezesa dra Głąhińskiego 
posiedzenie prezydyum Koła polskiego,-na 
którem uchwalono, by zwołać na jutro po 
południu komisję parlamentarną Koła. Na 
tern posiedzeniu będą ostatecznie sformuło- 

i wane zasadnicze zadania Koła Polskiego, 
i Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj obradowa- 
i ła demokratyczna grupa Koła Polskiego. 

. ■ I Obrady dotyczyły wskazówek, jakimi ma
. . .  W  interpelacji posła To- , . kierować prezydyum Koła na wypadek 

maseka powiedziane jest: | rokowań z rządem. Sprawy wyboru prezo-
W  poniedziałek dnia 1 bm. wieczorem na ^  poruszano. Jutro odbędą posied-ze- 

W i e d e ń s k i m  d w o r c a  wschodnim mia- i ^  konserwatyści.
HO umieścić w wagonach około 35 żołnie- j
rzy oddziału karabinówmwsrwnowych jedne- 4 -Farw  t i n i p ł ł y ń l f Ó W P
go  pułku dragonów. Kiedy przed odjazdem r i S t l  j  p U j C U j K l t k U  W C .
pociągu jede* «  foW erży  obchodzących ^ j ełjegt (Telefonem). Majer Z a g ó r s k i

przesłał posłom D a s z y ń s k i e m u ,  Mo-  
y a c z e w s k i e m u  i W i t o s o w i  w y 
z w a n i e ,  domagając się satysfakcji za ich 
krytyczna omawianie na jod nem z 
posiedzeń Koła Pęk Triero 
wnętrznych w  Legio naci.

Wiedeń. (Telefonem). Jak wfe<B«nó w cią
gu mowy pos. D a s z y ń s k i e g o  wypo
wiedzianej wczoraj pos. Neunteufel zawołał: 
Pan mówisz z polecenia ententy, ona się za 
to odwdzięczy. W  odpowiedzi na ten wy
krzyknik posłowie polscy, czescy i ruscy 

ostry protest. Pos. Roger zawołał: 
To  o r d y n a r n y  d e n u n e y a n t !  W o
bec tego pos. Neunteufel uczuł się tym wy
krzyknikiem obrażony i posłał posłowi I-le-

kolei państwowych, nie tykając^ pewnych 
wyjątkowych zarządzeń dla G a lic ji i  is  
zwłaszcza cala służba wewnętrzna, włącza
jąc kontakt wszystkich organów zarządu 
kolei państwowej między sobą. odbywać 
się ma w  języku niemieckim. Jednolitość 
co do języka służbowego na kolejach pań
stwowych, unormowana w par. 2(3 statutu 
organizacyjnego jest tak dawną, jak cała 
administracja kolei państwowych. Potrze
ba znajomości języka służbowego ze stro
ny wszystkich definitywnych fuTikeyona- 
rynszy kolei państwowych tworzy nieodzo
wny warunek bezpieczeństwa i jednolitości 
ruchu. Par. 20. statutu organizacyjnego nie 
stoi w  sprzeczności z art. 19. ustawy zasa
dniczej państwa, ponieważ ten artykuł nie 
może mieć żadnego zastosowania do kwe- 
styi wewnętrznej język* ałunowego władz 
administracyjnych. Rozporządzenie ję zy - [ 
kowe z 6 lipca 1915 nie zawiera arn zasa
dniczej zmiany, ani gwałtownej mteapreta- 
cyi par. 20, lecz przypomina jedynie posta
nowienia tego paragrafu. Minister oświad
cza, że musi obstawać P**y zatrzymaniu 
istniejących ogólnych pfsejHSOW _ języko
wych, z  dmgiej jednak strony mo zanie
dbał wydać odpowiednich poleceń, aby za-i 
pobiedz jakimkolwiek tendencyjnym sto- 
sowaaiom istniejących przepisów. Wyrazo- 
ne życzenia i zażalenia pSnre zbada i stwo
rzy te ułatwienia, które okażą mm zwłasz
cza na zaistnieniu normalnych stosunków, 
jalęo możliwe do przeprowadzenia. _ W  koń
cu z całym naciskiem dzkdaó będzie w  tym 
duchu, ażeby nie powtórzyły się ubolewa
nia godne nadużycia/!), które wskutek zu
pełnego niezrozumienia t. zw. rozporządze
nia językowego tu i tam się wydarzały ze 
strony poszczególnych funkeyonarynszy 
wobec publiczności. Mmister prosi w  końcu 
imieniem rządu o odrzucenie wniosków 
stojących nod obradami. P o ^  Zauneger 
stawia wniosek na odrodzenie obrad, aż 
wniosek sprawozdawcy i wywody ministra 
kolejowego będą wydrukowane. Poseł Ma- 
stnlka stawia wniosek na o t w a r c i e  d y 
s k u s j i  nad o ś w i a d c z e n i e m ^  m i 
n i s t r a  k o l e ń  Wnioski te p r z y j ę t o  
22 głosami przeciwko 22, porzem posiedze
nie zamknięto.

Wiedeń. B. kor.

pole uaewiakiera Mauriz, wysiadł z wagonu, 
a b y  pożegnać się •ze znajomvmi obecnymi na 
dworcu, którzy stali tuż koło wagonu, przy- 
Etąpił do niego t?oruc7,nifc i T>o krótkiej wy- 
Jnranie atdw odersył go  kilkakrotnie w 1 wara 
(burzliwe przerywania a Czechów i socjal
nych demokratów). Mauriz Chciał zasłonić 
Bię ręką przed dalszemi uderzeniami i wśród 
tego odtrącił od siebie oficera, który dobył 
bagnetu i pchnął nim żołnierza. Dragon wy
zionął ducha na miejscu (ożywione wołania 
z ław czeskich i socyalno-deinokratycznych). 
To postępowanie wobec żołnierza, który do- 
trowolnie po raz czwarty zgłosił się feduŁ - 
by w polu i otrzyma! już Wika o®bt* roxe * 
(okrzyha w Izbie) nie da się pogodzić r u i  n-

ostatnieb 
stosunków we-

czuciami ludzkości api też z kompetencją o - 1 ' • ■ r , oainnidnntńw ra-
ficora i  odpowie. Jniego zadość u- Se/ 0W1 zwanie. JaKo sekundantów za
ucera i  h i mianował posłow Wal cli era i Lodmanna.

Pos. Roger na swych zastępców wyznaczy!
posłów Liebermana i Moraczewskiego.

O język na kolejach.
Wiedeń. B. Kor. Na dzisiejszem posie

dzeniu Komisyi b u d ż e t o w e j  obrano 
posła S t e i n w e d e r a  s p r a w o z d a w 
c ą  do prowizoryum budżetowego. Komi
s ja  uchwaliła odbyć równocześnie rozpra
wę ogólną i szczegółową. Obrady nad pro- 
wizoryuiu rozpoczną się dzisiaj. Na wczo
raj szem posiedzeniu komisyi k o l e j o w e j  
obradowano nad Tezolucyą p. K adIczaka

Interpelanci zapytują ministra obrony kra
jowej czy znane mu jest to zajście i czy go
tów  jest postarać się o natychmiastowe zba
danie wypadku tego i zdać najszybciej spra- 
[wozdame Izbie o wyniku kroków sądowych. 
Palej zapytują interpelanci ministra, jakie 
narządzenia zamierza wydać, aby podobne 
łfcjśeia «łę nie powtarzały.

W  nstnem uzasadnieniu swej interpelacji 
pos. To masek podniósł, że wypadek ten jest 
tak jaskrawy f tak okropny, że z pewnością 
pała h k  jaat Jednego zdania, ! ł  złamanie 
krcia MW» I  I jjujji- weże pozosta-

ón7vwionewionem te z  zad^nezynlen ia  rnżywfone o - j w sprawie r o z p o r z ą d z e ń  j e z y k o -  
krzykl). J *k  można wypadek Dogodzić w y o h n a k o l e L  Sprawozdawca p. Wró- 
fe d u c h e m  d o m o b r a t y c ;  rm , kto- bel postawił wniosek na z n i e s i e n i e  
ty  r z e k o m o  i u n a s  s i ę  o b j a w i ł ,  r o z p o r z ą d z e n i a  m i n i s t e r s t w a  
Niedawno przyjęto wniosek, aby znieść u - ; k o l  e j o w e g o  t  g l i p c a  1915 jako 
b?ąd nadzoru wojennego. Gzr wobec takich , sprzecznego z postanowieniami artykułu 
zajść, nie byłoby na czasie, aby Izba ludową 1 19 ustawy zasadniczej; na zaniechanie do- 
edobyła się na rozwiązanie pytania, czy nie j tychczasowej praktyki i  zniesienie wyda- 
Dależ^łoby ntworzvć fnne.go urzędu oadzo- nych zarządzeń, oraz d a r o w a n i e  k a r  
m  woiennero a mianowicie z ramłanf* **■ j wymierzonych persona] owi za nieużywa- 
łnej Izhy ludowej, aby na skutek ostrej pu-. nie języka niemieckiego, wreszcie przedło- 
fclicznej kontroli takie straszne nadużycia i żeni© Izbie projektu u-sL odpowiadaiąooj 
fcyły w przv87*oćef niemożliwe ■,’nżvwione o- ustawom zasadniczym w ciągu 2 miesięcy, 
klaski na ławach Czechów i socyalnych-de-' Poseł Kroy wnosi, ażeby ze względu na to, 
inokratów). i^e komisya kolejowa jest przekonana, iż

Poa. S t a n e k  zabrawszy głos celem po-i zniesienie art 20. statutu organizacyiuego 
łrtawienia formalnego wniosku oświadczył J  z r. 1896 (postanowienia o języku służbo 
fee minister/?) rzeczywiście mówił, jakoby ZjWym na kolejach państwowych) prowadzi 
feerc postów. Chcemy te słowa brać raem-y-! do niemożliwych stosunków i musmłóby w 
jwIScie tak poważnie, jak wygłosił JE. m ini-! sposób jak najdotkliwszy dać się we znaki 
pter. Jest rzeczą konieczna, aby na froncie i w j bitności naszej siły zbrojnej, wnioski Kadl- 
hraju otwarci© oświadczono, że żołnierze czaka i Konecznego odrzucono. ^
Mogą się zgłaszać dn raportu i ż© przełożo-( Wiedeń. B. Kor. W  korrneyi ko.p owej w 
fly, który sobie pozwoli na nieprzyjęci© zaża- dalszym ciągu dyskusji nad wnioskiem p.
[lenia żołnierza ma być iak na‘ostrzej ukara
ny. Musimy z tego mieisoa Dowiedzieć, ż.e

Kadlczaka min. kolei br. B a b n b a u s  
wskazuje, że już od r. 1884 jezvk mennecki

te razie gdyby tsHe w m »4 H  sio nowtarza- • oznaczono jako język urzędowy zarządu

- Z OBOZU NIEMIECKIEGO.
Wiedeó- (B, Kor-X Plenarne zgromadze

ni© niemieckiego związku narodowego o- 
1 >radowało dziś nad -wnioskiem, posła Teu- 
fla, domagającym się, aby posłowie nale
żący do związku niemiecko-narodowegn 
z ł o ż y l i  9 vre f u n k e y e  w k o m i 
s j a c h ,  Związek przyjął 47 przeciw 17 
głosom wniosek o d r a c z a j ą c y ,  posta
wiony przez posła Stoelzla.

Parlament wobee mowy hr. Czernina.
Wiedeń. B kor. Na dzisiejszem posiedzę 

niu Izby posłów pos. P i k i  tow.  ̂wnieśli in
terpelację w sprawie mowy ministra spraw 
zagranicznych hr. Czernina •wygłoszonej w 
Budapeszcie. Interpelanci zapytują rząd, czy 
jest gotów użyć swego wpływu, aby także 
1 nasi sprzymierzeńcy zamanifestowali zgo
dę na wywody hr. Czernina; czy rząd gotów 
jest postarać się o to, aby treść mowy hr. 
Czernina została w odpowiedniej drodze n o- 
tv  f i  k o w a n ą  m o c a r s t w o m  n i e 
p r z y j a c i e l s k i m ;  czy jest gotów wpły
nąć na ministra spraw zagranicznych, aby 
w uzupełnieniu swej mowy zajął takżs ofi- 
eyalnie stanowisko tafcż© co do p r a w a lu 
d ó w  naszego państwa, postanawiania o so
bie; w końcu czy rząd gotów jest zwrócić 
uwagę ministra spraw zagranicznych, że od
powiadałoby więcej jego stanowisku i do
dałoby znaczenia jego oświadczeniom, gdy
by takich politvcznych mów n ie  w y g ł a 
s z a ł  na  b a n k i e t a c h ,  lecz w  o b 8 c 
p r z e d s t a w i c i e l i  l u d ó w  w miarodaj
nych ciałach.

Z komisyi nietykalności poselskiej.
Wiedeń. B. kor. W  komisyi nietykalności 

poselskiej p. Stransky zdał sprawę o wnio
sku posłÓY,- Staniełra, w  sprawie d o p u s z 
c z e n i a  p o s ł ó w :  K r a m a r z a ,  Raszi- 
na, Choć a, Wojny, Burzivała, Netolickyego 
na posiedzenia Izby posłów. Wniósł on. aby 
uznać maudaty tych’ posłów za ważne i we-‘ 
wać prezydenta Izby, aby zaprosił tych po
słów na posiedzenie Izby. P. Milhlwert i p. 
Waldner postawili wniosek, aby sprawozda
nie referenta wydrukowano i by odroczono 
obrady komisyi, tak, by członkowie mieli 
czas przestudyować sprawę. Dalej wnieśli, 
aby za pośrednictwem prezydenta uzyskać 
od Izby przedłużenie terminu do zdania spra
wy. Wnioski te przyjęto.

Wiedeń. (Telefonem). Poe. Ozaykowsikf i 
tow. postawili w Izbie wniosek w  sprawie 
mandatów b. pos. Markowa i Kurylewicza, 
Wnioskodawcy domagają się. dopuszczenia 
ich do udziału w  obradach Iżby, gdyż ska
zanie ich nastąpiło przez sąd wojenny ą 
więc trybunał niekonstytucyjny.

Unormowanie zwolnień od wojska.
Wiedeń. E. kor. Ministerstwo obrony kra

jowej ogłasza: Wraz z przeprowadzeniem 
kontroli zwolnionych ze służby także w  za
kresie trw. ograniczonych (to jeist tylko na 
pewien czas udzielonych zwolnień) w: przy
szłości nastąpi nowe uregulowanie sprawy. 
Odtąd ograniczenia zwolnień wyrażać się bę
dą zawsze w dwa następujące sposoby; 
1. zwolniony tymczasowo aż d o . . . .  albo 2. 
zwolniony z terminom ostatecznym dnia. . .

Co do „7/wołnionyck t y m c z a s o w o  a i 
po dzień ten & ten“  przewidzianą jest przy 
prośbach o dalsze zwolnienie możliwość roz
szerzenia tegoż, przyezem władze polityczne 
pow. mogą dawać pozwolenie na niezbędne 
oczekiwanie rezultatu. U osób zaś „a t e r 
m i n e m  o s t a t e c z n y m  z w o l n i e n i a  
a ż  d o  . . . . “  z  zasady p r z e d ł u ż e n i *  
zwolnienia po upływie tego terminu jest w y- 
k l u c z o n e .  Tc osoby powinny po upły 
wie terminu zgłosić się do służby bez spe
cjalnego powołania ponieważ władzom po
litycznym będzie zakazane dawać zezwole
nia na oczekiwanie wyniku wniesionych 
próśb. Wszystkie z w o l n i e n i a  o g r t n h  
c i o n e ,  udzielone odtąd w e l ą g u a k e y l  
k o n t r o l n e j ,  pray których nie zastoso
wano powyższych dwóch sposobów roz
strzygnięcia, ma się pojmować tak, że odno
śny teimin należy uważać za termin ostate
czny.

By jednak tym osobom umożliwić jesz
cze dowód1, o ile i co dó nich w niektórych 
wypadkach zachodzą okoliczności, któreby 

uzasadniały dalsze ich zwolni enie, a więc 
rw_sfcrzygaiięcie, razie zwoln im y aż od
d n ia  “  można wnosić prośby o dalom
zwolnienie tafhch osób aż do 25 październi
ka 1917, zań władtre pow. polityczme pray 
udowodnionej niezbędności mogą jeszcze 
udzielać zwolnień na oczekiwanie załatwię 
ma ii*#nó%ie po’ 1. stycznia 1918, Po Sfil 
paicuefernft* br. to tęcuńśaiB  włada po  
Etycznych pow. wygasa. Od tego terminu 
począwszy wszyscy terminowo zwolnieni, 
którzy uje posiadają, takiego zwolnienia na 
czekanie Yryniku, ani rozstrzygnięcia wyra
źnie brzmiącego, „na rasie do tego a tego 
dnia zwolniony**, mają bezwarunkowo zgło
sić się do .służby wojskowej w  dniu nastę
pującym po upływie przyznanego im ter
minu nie czekając osolmego powołania. 0- 
bwicszczonie to nie odnosi się do tych ter
minowo zwolnionych, którzy w  ciągu ak
c j i  kontrolnej nic otrzymali jeszcze roz
strzygnięcia co do zgłoszenia poprzednie
go z kwietnia br. i którzy korzystają z po
stanowień generalnego zwolnienia uchwa
lonego aż do rozstrzygnięcia. Osobom tym 
przysługuje nadal generalne przedłużenie 
zwolnienia aż do indywidualnego rozstrzy
gnięcia o śch zwolnieniu.

no trudził się przeciwnik ponownie, lecz bez* 
skutecznie, by odzyskać zdobyty poprze* 
dnie,go dnia teren na północ od gościńcą] 
Menin— Ypres. Wszystkie jego atald odparuj 
to krwawo.

Grupa następcy tronu: Po obu strona cli 
.drogi Laon— Sorsscus rozwinęły artyleiye 
znowu żywą działalność bojową. Wzdłui 
Aisny pod Rcims w Szampanii wypady wy* 
wiadowcze przyniosły nam zysk w jeńcach 
i łupy. Na ■wschodnim brzegu Mozy udało się 
wczoraj rano wojskom wirtemberskim zdo
być szturmem francuskie rowy w szeroko
ści 1200 m. na północnym zboczu wzgórze 
304 na wschód od Samognemc. Przez dzień) 
wykona!! Francuzi osiem kontrataków, ab; 
nas wyprzeć ze zdobytego terenu. Także 
noey wytrwały nieprzyjaciel ponawia! swojs 
zapędy. W  zaciętych walkach zawsze odpie*i 
rano Francuzów. Przeszło 150 jeńców *  
dwóch francuskich dywizyi zostało w na* 
szym ręku. Krwawe straty nieprzyjaciel# 
pomnażały się z każdym daremnym atakiem 
Walka ogniowa przeniosła się i  pola bitwjl 
także na «»ąslednk części frontu i pozostali 
silną przez cały dzień i noc.

Ataki bombami naszych lotników w nocy* 
a 1 na 2 bm. na Londyn, Margate, Shernees^ 
Douer, miały jak zaobserwowano dobry sku> I 
tek. Także na angielskie porty i główną 
punkty komunikacyjne wt Francji wykonaj 
no wiela skutecznych ataków bombami. PcM 
rocznik Gontermanu ustrzelił 39-go, nadpcw 
rocznik BerthoE 28 jrrzeciwnika w vfalqj 
powietrznej, ^

Na wschodnim'I macedońskim froncie nłfl 
tyło wiąksrych działań bojowych.

Pierwszy gen. kwatermistrz LudendorfŁ

Wleczoiny biułefya niemiecką
Bedln. B. koi. Moro Wolff* wieczorem^ 

Na zachodzie czynność ogniowa była zwyą 
ezajna, —  bojowej nil było, Na wschodziJ- 
nic nowego.

Przesilenia gabinetowe w Szwecji.
Sztokholm. B. Kor. Król przyjął przyS 

wódiców trzech wielkich siromiictw parlaió 
mectu, mianowicie s o c y a l n y c h  d M  
m o k r a t ó w ,  l i b e r a ł ó w  i  p r a w i c y !  
i wystosował do nich apel o ubworaeinie? 
m i n i s t e r s t w a  a. z a s t ę p c ó w  wazy^ 
stkich znacznych k i e r u n k ó w  p o l i ż yv 
o z n y o L ,  aby pizaz taki skład można by 
ło s M e  naznaczyć jednolitość, przm  
nzróL aswcjaic dalej prowadziłby dot 
omsową pcblykę neutralności król* i  
ten f&mrf w  obecnym czarne pokoju 
uapokafcjąicc oddizialywao na nantrój 
kraji*. 5b ja *  najlepszą I nąj 

akry nawą państwową 
wńtód waseOdsh nlebezpieotoasOw S 
Coi, )Ukf» otSozają Szwecję-

, ■■ -i

Nadesłane.
W A C Ł A W A  G R A B IA N S K iE G O  *

P I E K Ł O
(SZKICE Z  W DJNY).

Preed mosleu). — Piekło. — Jedna noc. 
święty Bo*e, Swiebr mocny. —  Pan i pies. 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska, — Matka.. -J  

bmierć. — Szpieg.
Crrca k o r o n  3 -50 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracja .Głosu Narodu* sprzedają 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłani^  
należytoścL

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 4 bm. 1917. 

Urzędownia ogłaszają dn, 3 bm.:
Na wschodnim i albańskim terenie wojny 

nie było żadnych ważnych wydarzeń.

Włoski teren:
W  odcinka Gabriele wczoraj walki piecho

ty rozpaliły się na nowo. Znaczne nieprzy
jacielskie siły sztormowały nasze pozycye. 
Zysk ważkiego kawałka rowu na zachodnim 
stoku góry stanowi dla Włochów jedjmy 
wynik ich ataków obfitych w straty.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 4 bm. 1917

Wielka gł. kwatera ogłasza d. 3 bm.:

Zachodni teren:
Grupa wojsk ka. Ruprechta: Na wybrzeża 

i między Langemarch a Zandvoorde walka 
artyleryi stała się wczoraj bardzo gwałto
wną. W  środkowych odcinkach frontu bo
jowego były najsilniejsze ataki ogniowe. Ra-

, *J*
Ś. f  P.

K s. A N T O N I  K U D A S IK
•raewłowaMr proboszcz,

zmarł w  Kętach dnia 28. września 
1917 roku, po ciężkich cierpieniach.

Pogrzeb odbył się dnia 1. paździer
nika b. r. w Kętach, o czem za

wiadamia
Rodzina

•Ł.
t

Stanisław Bursa
włościdei bsLU, honorowy obywąiol miasto Ka. 
sowa, zasmuca marszałka powiatu, posiadacz 
złotego krzyża zasługi, długoletni przewodniczący 
Rady szaclna] m. uczestnik powstania z r. 1863. 

i w. tn„
przeżywszy lat 80, po krótkiej ałabodd «a- 

snął w Panu dnia 28 września 1*17. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się w poniedziałek 
1 października 1917 o godzinie &U rawc, 
o czem zawiaumia rodzina 'Krewnych. Przyja- 

jaciół ! Znajomych.

HF I t T  H ¥T f \  1  , T ' f  7 ¥  iRarJ{i: t J ełT,?<la“* ..Wrzejrudron* i „Mono-
g  [ y  /4 B i l l / M l  I I" l i J l  1 oraz „Cziswaj4* poleca znana

^  1  l l  FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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W  ! i .  JUL K I W I

W c c z w sr ic k ł p aźd ziern ika b. r.

KOMEDY A SLOW
Artura Schr.itzisrs.

i. Codzina poznania.
•tr- .-nu.'*-#’- a Konstancja. KosSńsM 'Wtodzim., 

Zelwerowicz Aleksander.
V. Święto Bachusa.

R o lsk a -C -M orow a  Irena, v >(-'ipr'-n AleksanderZelwerowicz Aleksander.
KII. WielSca sce n a .

Jarszewska Tranda, Jair.liiskl Rlan=iMw. Zahor 
*k a  HeteJic, Zelwerowicz Aleks , Żytceki Kdw.

f ie ir s e i i  A leksander Zelwerowicz. 

Pr.jizalek o cfndzinte -.

TEAIR LUDOWY 1
U L IC A  R A J S K A  N U M E R  12.1
łiiiiiiiłiinnuiitiui mmiinitiiinniiiiiii łiti**,*iiu,|,nmi m.i siiimiim =

x
W e czwartek 4 października b. r. 1

PAWIE PIÓRKA!
lekka ko.redya w 3 aktach A. Bissor3. |

W  ctównvcb rolach Panie: Biliń- | 
ska, Czajkowska, Urbanowicz. § 

P P .: Czarnowski. Kijowski, Ko- = 
złowskt, Kucharski, E. Topolski, 1 

Szmid.
Początek o godzinie 7'*/* wiaczoram. |

mu aiBin
„ U C I E C H A "
UL. 5. LISTOPADA 16.

Id piątki 23 amina do czwartkn ł  pafJifenlka 
Wielka serya „Nordisk"

CZERWONA NOC
dramat sensacyjny w  4 częściach. 
•V głównych rolach K. Saodberg, 

Fr. Jarobsen, A. Rlntecher. 
Ponadto komedyjka, aktualności, natura.

j Codziennie koncertuje najwybitniejszy *e- 
*pół orbiestrainy Krakowa, riołony z 12 osób.

Początak przedstawia A o g. 4'15 pop.

U  gutn 28 września do uwarlkn A pstdziimifti 

Detektyw F A N T O M A S
w  dramacie kryminalnym

POKOJ Nr. 7.
Ponadto inne obrazy.

I Paezatek erzedstawiefi a g. 4-15 pop.

Od piglka 23 Tncinia do środy 3 paidziernikn 

WALDEMAR PSYLANDER

T A Ź C Z A C Y  B Ł A Z E N
I llis lorya pierrota w  4 częściach.

Ponadto komedyjka i Inno obrazy. 

Początek crzsdstawień a g. 4*15 pop.

|K  INO-W ANDA |
j  U L. Ś W . GERTRUDY N R . 5 . :

•ooooo:̂ 3ooccaaoooô correr;Q OTSOiOUCCODC .
Od 1 do 4 października b. r. 

j NASZ CESARZ. J

I C I E M N A  i
• dramat w  4 aktach ;

I M e ż o w i e  w  o p a l a c h  • 
:      :

KINO LUBICZ
UL LUBICZ L. 15. obok dworca kolajow.

Od 2 do 4 października b. r.

Dom o 1.000 świecach
imirykidiki krymbutny dnait ■ 5 aąiciick

Małżeństwo z miłości
kotnedya.

Początek przedstawień a gedz. 6. popoł.

® ® ® @ ® @ @ ® ® ®  A ®

KINO OPIEKA
n .iC A  Z IE L O N A  N U M E R  17. 

Od 2 do 4 października b. r.

Pałac obówia firmy Pinkus
komedya w S aktach.

S en  o  szczęściu
dramat w  8 aktach. 

® ® ® ® ® ® @ @ ® ® ® ®
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KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ui. św. Jana L. 6.

K«55saaK\zi‘; .zazazataffiaESC'®#!

SZTUKA
Od wtorku 2 do czwartku 4 października 

T Y L K O  3 R N i
Wspaniały film  amerykański Selima:

Ż O N Y  B O G A C Z Y
zwierciadło zbytkownego życia mitiarderek 

amerykańskich w  3 aktacli 
Ponadto Kon?aŁya i Zdjęcie z natury. 

Poczt)tek o Podz. 4V?. (N iedziela  o  2).

Loterjra Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

Kupu jcie losy 5-klasowel Loteryl Legionów 
Polskich!

Spieszete z pomocą Inwalidom, wdowom 
I sierotom legionowymi 

Żądajcie losów loteryl Legionów u każdego 
kolektoral

Bank Z iem iański w  W arszaw ie  gwaran
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy
grane grających!

Ostateczny term in  skłidania kaucyj ko!e- 
ktorskich 30 sierpnia1 1675

C iągn ien ie I. klasy 21 i 22 września!
W ie lk ie  w yg ra n e  i Cel hum anitarny!

1 .  a w a  iw o .i i . iw i l f

Obrazy oryginalne wybitnych artystów
Reprodukcye z polskiej i obcej sztuki, 
treści religijnej, patryotycznej i rodzajowej. 
Druki gospodarcze, druki parafialne. T a 

pety — w  dużym w yborze. i«G9

U  KRAKOWA według akwarel SI. M m  IJ. Kossaka.

Z .  K U T f S Z I B U
K ra k ó w , u tk a  W jś jw a  Ł, 11,

Konces. Dom hand owy I biuro pośrednictwa

Adama B ilińsk iego
w Krakowlo, ul. Krupnicza 28, Telofon 1004,

pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, parcel, 
dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie kilka 

objektów okazyjnie do sprzedania. 178-3

POiiiiliijc m rutyuowariega 
kierownika cegieini
za odpoy.iedniem wyna
grodzeniem. — Zgłaszać 
się należy do knneelaryi 
adwokata Dra Zygmunta 
I.achsa w  Krakowie, ul. 

Grodzka 60.
2034

CtataiazWraiiij
d o  s p r z e d a n ia .

Wiadomość u Dra Zy
gmunta Lachsa; adwo
kata w  Krakowie, ulica 

Grodzka 60.
2035

j a k o b i n ^  O .
bardzo proszę, ze w zglę
du na nagłą i ważną spra
wę o natychmiastowe 
podanie adresu. Ze ta
jemnicy dotrzymam, rę

czę słowem honoru. 
2030 Budzianowski.

J ęzyk i: 1714

F r a n c u s k i  
N i e m i e c k i  i t. i
Początki,Kouwrrs&cya, Gra
m atyka, Korespondencya, 
Literatura. Letcy® osobne 
i zbiorowe od pięciu koron

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. S i8¥ « h a  17.

m p m
używane pianino lub 
fortepian. —  Zgłoszenia 
przyjm ie z grzeczności 
księg. P iwarski ł Ska, 
ul. św. Jana l. 3. 1990

F o r te p ia n y ,
Pianina,

F ish arm o n ie
Sprzedaż, zamiana, wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. —  Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1648

tudzież

e ii ta
poleca do natychmiastowej dostafwy

SYNDYKAT ROLNICZY W  KRAKOWIE
( F I L I A  W E  L W O W I E ) . 2008

! § a i 3§ t  i e @
' ■ u w r w n s H r i i  u n u u a  uasw js s H s e w e *  a s o s s a  a a  s s e a a r

Samodzielnego buchałtera-bilansistę [
p e s z & s & u fe  ■

SpAlha Mania M in Gospsdiirtzs-Zapoinaoowiigs w Piśnie, |
K ró le s tw o  p o ls k ie .

Posada do objęcia zaraz; pensya miesięczna 450 koron, a

&

i

I
i

Oferty wraz z curiculum vitae i odpisami świadectw 
nadsyłać do 10 Października do

- Spółki Handlowej w Pińczowie, Tilica Kielecka
Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

7.
2006

KARTOFLANKI
najlepszej konstrukcyi

ma na składzie i dostarcza

Zwî k okoiomiczny Mi relnifil i  M e
Stowarz. zar. z ograniczoną poręką, 1984-1

obecnie Kraków, Rynek gi. L 22.
04 zleceA przskazanyeh Związkowi ekonom lezno- 
Błtł Kółak rolniczych uzyskać mogę P. T. Rolnicy

25°/* subwencyi rzęd«w «J.

iloimo wmiaiii leawo
w K ra k o w ie , le le w e la  I. 1 4
Udziela poiyczek wekslowych, hipotecznych, na kre
dyt budowlany pod warunkami przystępnemi, oraz 
konwertuje długi i nabywa pretensye hipoteczne, 
przyjmuje wkładki na oszczędność, począwszy od 
jednej korony i oprocentowuje je od dnia nastę 
pnego aż do dnia wypłaty po 4V2%, przy dłużej 
trwałych większych Iokacyach po 5°/0 i opłaca nor

malny podatek rentowy z  własnych funduszów. 
Przewodnią Ideą kasy Jest zwalczanie lichwy kredy
towej spleszehie z pomocą katolickim właścicielom 
realności w potrzebach finansowych i ratowanie ich 
prz.d 'utratą swych realności w krytycznych chwi
lach i w tym kierunku w czasie swej sześcioletniej 

oracy wiele już zdziałała. 869
Dyrekcya Rasy udziela wszelkich informacyj w spra
wach z zakresu właścicieli realności i finansowych 

w godzinach od 10 do 1 w południe

=iififiiłi!Ei)[i!iif iiiłinrinni iit?ri;tii!ii!iMiiriniłiiiTiTiiiiiiiiTii!iiiiiTiiriiiłiiiTi[iiiiłtiiiiitiiiifFii[in«iitłiiii s

S T A R E  11,08 
DYWANY PERSKIE

z cennego zbioru

r o  sp rzed an ia  
w Bazarze Krajowym

K raków , Rynek L. 33.

.'llILitrtłtHIliłlUISHilllIłlllll"

IW Hliiuffl
stacya kolei, poczta w  miejscu,

m a d a  z b ic ia  5 .0 0 3  sącgów  na pn iu

drzewa mieszanego
-p rz e w a żn ie  g r a b ,  b u k . 203f

Z RESURSY URZĘDNICZEJ.

Lekcye tańców
pod kierunkiem p. Sachsa

rozpoczną się dnia 10. października 
w  salach Resursy Urzędniczej Rynek 

L .  13. I. p . 2087

wieczorem

2022

po ranach postrzałowych, reumatyczne itd .
usu w a z a d z iw ia ją co  sz y b k o  
Jodorad, naturalny środek do kąpieli.
Żądać proszę ofert. —  Handlom  
znaczny opust. —  Korespondencye 
wszelkie Inż. St Majewski, Dolina.

E K O N O M
mogący się wykazać dobrem i św ia
dectwami, z n a j d z i e  umieszczenie 
zaraz w  Zarządzie dóbr Kryspinów , 

poczta Liszki. 1982

BRAK OPAŁU
u c h y la  u ż y c i e  w  k u c h n i Q j m n l n v *  

p a t e n t ,  s z y b k o w a r u  jU l l i l | J lu f l

w którym gotuje się bez n3fty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadri- 

wlajęof eszczędnaścię opału I kasztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY. —

Cena oryginalnego .Simple- 
xu* z trwalej prasowanej bla

chy żelaznej 5 K. 50 h.

Do nabycia w  sklepach lub 
w Głównym składzie :

Kraków, badziwiłłowska 1 .23,
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk onła- 
t»le. Przy większych zamó

wieniach stosowny rabat.

tastajgamy przed aaJladowaiitwami.

odpadki sukuc, iedwsfcut, 
najm niejsze odpadki futer, 
papier gazetow y i o u -ać ':-. 
papierow e, kupnie pa n a j
w yższych ce-meli J. Saiter, 
Krskćw, ul. Krnko\vS::a 4:\  

Tei. 1443.

) m

wyKonuje według ostatnich 
żurnali 19 0

Jan  K alafarski
krawiec damski,

K rakó w , Szew ska 12.

„Krynica
Pensvonat
„W IŚŁA "

o t w a r t y  c a ł y  r o k .  
"2009

66

P ra y l  m u jem y  d o  n a p ra w y  I k u p u je m y
wszelkie zeDsute

Maszyny i n a rzęd z ia  rolnicze.
Na wszelkie zapytania słn iym y odwrotnie szcze- 
gółowem i informacyami i najdogodniejszemi 

ofertami. 1932

lanztaly iia naprawy mim I aarzadzl rololczytli
n N A P R O L (> K ra k ó w , Ś w ./W a w rz y ń c a

Nnjlepsze i  najpraktycz
niejsze do przedstawień 
tak na w si jak i w mieście

J A S E Ł K A
X . SGS.S«k : e G6'.

Całkowity tcksl z nuhurd 
bez oprawy Koron ii. 
w  ozdobnej opraw ie K. 
750 porto 1 K.. do tegi. 
nuiy na ma'.  ̂orkiestrą ii. b. 
Nakiad księgarni kato.- 
lickiej Dra Mlłkowskiego 
w Krakowie, ulica Flo- 

ryańska. 20dh

Kupię dom
bez kom fortu w  le
pszej dzieln icy K ra
kowa. Zgłoszenia pod 
„R o d “ do AdminisU' 

„Głosu Narodu" 
2010

K to p o m o ż e
większą

pożyczką hipoteczną
do uratowania szma
tu ziemi od obcych 

rąk.
Grabowska, Biała Lipnik W

231l‘

Objaśnienie!
Żażdy kupiec, posiada

jący zbęiną kasę kontrolna

„National11
2® j może ją natychmiast do

brze sprzedać: 1882

Urzędnik
Polak, samodzielny korespondent han
dlowy, władając}^ biegle językiem nie
mieckim, dzielny kupiec, znający bu- 
chalteryę i w s z e l k i e  prace kanto
rowe, znajdzie zaraz stałą posadę. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i podaniem w arunków  pod „Bereł" 

do Adm inistracyi. 2039

m m m m m m

‘Jcytacye koni.
Dnia 8 października h. r., o godz. 8 rano, sprze

daną zostanie w c. 1 k. wojskowym szpitalu koni 
w Kobierzynie k. Krakowo wlęksia Ilość dobrych dużych 
koni, w drodze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą wyłącznie rol
nicy, którzy wykażą się certyfikatem e. k. Starostwa 
lub c. i k Komendy rejonowe], stwierdzającym xa- 
razem Ilość zapotrzebowanych koni.

Handlarze koni I pośrednicy od kupna bezwarun
kowo będą wyłączfcni.

Właścicielowi, któremnby koń w przeciągu 14 dal 
po nabyciu zginął, bez jego przewinienia, zostanie w 
czasie najbliższej licytacyi, na podstawie załączonego 
do podania urzędowogo potwierdzenia o jego niewin
ności, oddany przez podpisaną Komendę zapasowy 
koń tej oamej ceny wywołania, co kod utracony,

H y w m 1,, , - Regiestrier - Kasserułapka na szczury 0 ra 6 H

BOSS C. I k. Komenda szpitala koni 
w Kobiorzynio k. Krakowa.

D U G

Wiłii VII., Siebensterngas. 3L
L  5-80, nr myszy K. 4-—. Chwyta bez nastawiania ------------------------------ “
do 40 sztuk orzez jedną noc — n e pozostawia o- Wipllfi U/vłlńP
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. HIGIM  WjUUI
liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto ne inni i l f TI i rh Rinflnli
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/63 IIU j li U W u Ł J LII i!S. uli K li

Neullnggasse Nr. 26. 1775 przyjmuje w szelkie w za-
' kres niodniarstw.s w ch o

dzące roboty.

Jadwiga F s l ie r o w a
Rynek Linia A - B 43 I p.
nad sklopem IVP. Wiskidy.

1759

Staruszka
córka oficera  w ojsk  pol
skich z roku 1331, me- 
zdolaa dc prticj i  powodu 
starośćt -ztem am a ręk i, 
uprasza o łask aw e w spar
cie. Datki przyjm uje A anii- 
n istracy a  „ G ło su  N aród ::0

Profesor Dr. Nowotny
powrócił.

O r d f R U j e  o d  3 - 5  p o p d l  
u8. 4 .

Telefon  Nr. 1299. *012

L O K & I
nadający się na biura, sklep i t. p. -------------------------
przy ul. Sławkowskiej L. 6 I. piętro, j Starsza 
vis d vis hotelu Saskiego, składający !ę h o r &  k o b jS t S ł 
się z dwóch sal frontowych z o k n a -jpozbawiona WSZeikictt 
mi wystawowem i i  dwóch p o k o i; środków do życia, uprasza 

tylnych 2020

zaraz do wynajęcia.
o łaskawe w sp arcie. Datki 
przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu* dla Julii 

Heidrich.

O B IA D
domowe z 8 dań 2 S0, 

w abonam. opust znaczny. 
Gołębia 16, I. piętro.

1975

p a D o a p □ □ □ □ □ □ a n n o o D a o n n o a n D a D n a n o n a D n □ □ □ □ □ □ a o n o n n a g  
o a a a a a  D n a o a o □ □ □ □ □ □ 000000 000000 o d d o o o  o a o o o a o D D U o a a g

§□ aa
S W Y S Z ŁA  Z D RU KU  Bo

-W  , n o

najnowsza powieść Wacława Sieroszewskiego g j

„ O C E A N "
30 część druga „Beniowskiego"

DC NABYCIA 198?

w Księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Kołdry, materace, meble tapicerowana
wyrabiają I przerabiają najtaniej

katolickiewarsztatytapicersko-nościaiowe
JERZEGO  REIS1N Ć S K A  

Krakćw, Sławkowska 8, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się  malowanie ścian i arfyst. m alow ania 

kościołów. 1794

iI
jest do objęcia

posada organisty
od 1. lisiopada 1917 r.

P ie rw s z e ń s tw o  m a  k a n d y d a t z  u k o ń c z o -  
n em  k o n s e rw a to ry u m . Z g ło s z e n ia :  U rząd .

p a ra fia ln y  Z a k o p a n e . 2021/ w  W  W  W  W  • "3" w u ^ u u u u u u u ui wuwuuuuuuuu'
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